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»Ciepłe« rozmoujy Amerykanom m Madrycie

USA za przyjęciem do ONZ
Hiszpanii gen. Franco

i odwołania rezolucji o wycofaniu 
ambasadorów i posłów państw — 
członków ONZ z Madrytu. Przypu 
szcza się, że stanowisko B o liw ii o- 
trzyma poparcie Argentyny, Peru, 
Paragwaju, D om in ik i, Salwadoru 
i  K o lum b ii. Wiadomo natomiast, że 
Gwatemala, Urugwaj, Wenezuela, 
Meksyk i Panama domagają się na 
dal utrzymania, ewentualnie na

M A D R Y T  1.10 (A P I). z  w ie lk im  za in teresow aniem  śledzi się 
w  M a d ryc ie  ostatn ie ja sk ra w e  dow ody postępu jące j p rz y ja ź n i 
S tanów  Z jednoczonych z genera łem  F ranco. W  czw a rtek  genera ł 
F ranco p rz y ją ł na specja lne j au d ien c ji kom is ję  w o jskow ą  senatu 
am erykańskiego z senatorem  Chan G u rney  na czele.

P rz y ję ta  .została rów nież grupa 
w yżs zych  wojskowych amerykań
skich. Uprzednio b y li  oni wszyscy, 
rua audiencji u generała Juana V i 
gona, naczelnego dowodćy a rm ii ,hi 
szpańskiej.

Jak donosi agencja Reutera, spot 
kąnie m iędzy przywódcami wojsko 
wym i Stanów Zjednoczonych i  H i 
szpanii  ̂ rank is tow sk ie j odbyło 
¡się w  „c iep łe j atmoserze“ . Gurney 
oświadczył generałowi Franco, że 
jego komisja wypowiada się z ca
łym naciskiem za przywróceniem 
normalnych stosunków między Sta 
nami Zjednoczonymi a Hiszpanią.
Gurney ponadto wyrazi! ipodzieiw 

„wartości i ducha niezależno
ści“ panującego w armii hiszpań- 
sk’ej i wyraził nadzieję na jak naj 
bliższe stosunki między armią lii 
SZpańską a amerykańską.

Komitet, Gurneya po w izycie u 
Franco udał się w  dalszą drogę do 
Lizbony.

■Korespondenci prasowi w  M ądry 
«¿«“Podkreślają, że w izyta  kom is ji 
wojskowej senatu amerykańskiego 

się w ,,charakterystyczny 
sposob“ z ostatnimi posunięciami 
mccarstw zachodnich ria terenie 
między narciiio wy m, mającymi na ce 
!u dopuszczenie Franco do Organi 
zacji Narodow Zjednoczonych.

Wczoraj wszystkie gazety hiszpań 
" ° e. _ opub likow a ły  pod w ie lk im i 
nagłówkam i depeszę koresponden- i 
ta  o fic ja lne j hiszpańskiej agencji i 
i*&sowej EFE z Nowego Jorku, I 
stwierdzającą, że mocarstwa zachód |
We zamierzają już w  najbliższym 
czasie przystąpić do czynnej i peł 
ne.i współpracy z Hiszpanią gencra 
i» Franca.

PARYŻ, l. io  (BS). Korespondent 
aypiomatyezny AFP. przewiduje, 
z© dyskusja w  ONZ nad sprawą H i 
-zpan ii rozpocznie się dopiero za 

■ty ®°(llli Tym  niem niej całe 
zagadmenie jest już w  chw ili obec 
z f j  dyskutowane z w ie lk im  zainte 
ii*r|0'^aniem w  kołach delegacji po 
łudn iow 0 -  amerykańskich. Dele- 
göt Bohw n w ystąp ił w  środę na 
g ro m a d zen iu  Generalnym ONZ do 
nagając się dopuszczenia Hiszpanii 
o szeregu agend podległych ONZ

! wet zaostrzenia sankcji anty franki 
j stowskich. Jeśli chodzi o stanowis 
| ko wielkich mccarstw korespondent 
| przypuszcza, że Francja sprzeciwi 
j się propozycjom Boliwii i pisze da 
j lej: ,,Nie wyjaśnione pozostaje sta 

nowisko W ielkiej Brytanii i USA. 
Niektórzy przypuszczają nawet, że 
rząd USA nie byłby przeciwny pro 
jektom Boliw ii“.

PRAGA, 1.10 (API). Jak podaje 
agencja Telepress z Rzymu, dyplo 
maci amerykańscy przygotowują 
podpisanie „p ak tu  śródziemnomor
skiego“ , w  k tó rym  uczestniczyłyby 
Włochy, Turcja, Grecja a następnie 
również i Hiszpania.

W śród ru in

Wśród ruin Bielańskiej, na tyłach zniszczonego Banku Polskiego bie
leje jasna plama pięknie odnowionego domu przy rogu Daniłowi 
czowsklej. Chwilowo mieszczą się tu biura Nar. Banku Polskiego. — 
Gdy stanie wielki gmach bankowy na PI. Napoleona — tutaj zamiesz

kają pracownicy NBP. (Fot. API)

Europa uniezależnia się od U S A

Polska największym
e k s p o r t e r e m  w ^ g ia

GENEWA, 1. 10. (API)). Polska 
będzie największym eksporterem 
węgla w najbliższym kwartale — 
brzmi sprawozdanie Europejskiej 
Komisji Węglowej w Genewie.

Kom isja ta opublikow ała raport, 
w  k tó rym  stwierdza, że Europa co
raz bardziej uniezależnia się od wę 
gla amerykańskiego. W ciągu n a j
bliższego kw arta łu  Europa będzie 
potrzebowała ze Stanów Zjednoczo
nych ty lko  6 m ilionów  ton t j.  21

procent m niej- n iż w  kw arta le u b ie 
głym.

Sama Polska wyeksportuje, pra
wie 4 miliony ton węgla (3.947 tys. 
top), z czego ponad milion zostanie 
sprzedany Szwecji. Eksport Polski 
przewyższy prawie o półtora m ilio
na ton eksport Wielkiej Brytanii, 
klóry wyniesie 2.755 tys. ton. Niem
cy wyeksportują ponad 5 i pół m i
liona ton węgla (3.555.409 ton).

„Sledztmo nad Ameryką dla dobra Ameryki“

Wallace domaga się utworzenia komisji
dla zbadania po lityki U S A  w Berliafe

HOUSTON, 1. 10. (PAP). W w y 
głoszonym w  Houston przemówie
n iu  Wallace . rozw iną ł swą propo
zycję stworzenia kom is ji obywatel
skiej dla zbadania p o lity k i Stanów 
Zjednoczonych w  Berlin ie , .. czyli 
„śledztwa nad Am eryką dla dobra 
A m e ryk i“ . Zastrzegł on jednak,, że 
w  skład te j kom is ji n ie mogliby 
wejść ludzie, związani bądź to z 
dw uparty jną po lityką  zagraniczną, 
bądź z pa rtią  postępową. Do kom i
tetu tego weszliby przedstawiciele 
św iata naukowego, nauczycielstwa, 
kościołów, ro ln ic tw a, dzienn ikar
stwa, ze św iata pracy itR i

Wallace dsw 
ną organizacją.

ze a jxil¡tycz
k i óra mogłaby po-

M a n e w ry  U S A  w  celu rozb ic ia  O N Z

Londyn i Paryż nie wierzei
by Rada Bezpieczeństwa rozwiązała sprawę Berlina

L O N D Y N  1-10 (A P I). L o n dyńsk ie  ko ła  po lityczne  uw aża ją , że 
oddanie sporu o B e r lin  do R ady Bezpieczeństwa zostało w  ty m  
celu przeprow adzone przez W aszyngton i  sa te litó w  zna jdu jących  
się pod jego presją , aby służyć A m eryce  w  je j p lanach rozb ic ia  
o rgan izac ji N a rodów  Z jednoczonych i zastąpieniem  je j now ym  
tw o re m  t.zw . „G ra n d  A llia n c e “

Za ku lisam i ONZ już teraz pr?e- 
prowadza się silną kampanię pro
pagandową celem pozyskania sobie

Metod)) ..uiiększości** m Kom isji Politycznej O V 7

Odroczenie obrad nad sprawozdaniem
kem sil citerg i atomowej

P a r n y m  Ko-j 
się dyskusja^nad ° s n r  r0ZP0CZęł®
kom i,ii energii a t m ^ ™ ^ ” ' 
jektem rezolucji w  te j sLaw fe  

p ro jek t ten, zgłoszo„. p raw le. 
gata kanadyjskiego,
„a  w  czwartek rano, Pr o p o 3 f £ '  
tw ierdzenie przez Zgromadzenie 
zaleceń i propozycji kom is ji energii 
atomowej. Następny mówca Warren 
Austin  (USA) polemizował ze sta
nowiskiem delegacji radzieckiej.
Delegat amerykański pom inął zu.

'pełnym m ilczeniem  argum enty w i
ceministra WyszyńskićgiOi. k tó ry  w  
przem ówieniu z 25 bm. wskazał na 
to, iz  proponowany system kon
tro li dałby Stanom Zjednoczonym 
faktyczny monopol w  dziedzinie 
produkcji bomby atomowej.

f ° ;  Przemówieniu delegata ame 
(ykanskiego nastąpił incydent cha

metodę pracy „wigk, • zarząuzu c
u anglosaskiego. Na py-1 Boliłycaoej do piątku.

tanie przewodniczącego, czy ' pra
gnie kto  zabrać jeszcze głos, przez 
dłuższy czas trw a ło  milczenie, k tó 
re w ywoła ło konsternację. W koń
cu głos zabierają delegaci Salva- 
doru i  A rgentyny z w yraźnym  za
m iarem przeciągnięcia dyskusji. — 
Następnie, wśród ogólnego napięcia 
sali, zażądał głosu szef delegacji ra 
dzieckiej, w icem in iste r Wyszyński, 
k tó ry  złożył następujące 'ośw iad
czenie: „P ro je k t rezo lucji kanadyj
skiej został rozdany zaledwie dziś 
rano. Nie było nawet czasu, aby go 
dokładnie przestudiować. Jak n a j
energiczniej protestuję przeciwko 
tego rodzaju metodom.

Przewodniczący Spaak zmuszony 
b y ł przyznać, że istotn ie nastąpiło 
pogwałcenie art. 109 regulaminu, 
k tó ry  głosi, że wszelkie p ro jekty  
rezolucji w inny  być rozdane dele
gatom na dzień przedtem. Wśród 
ogólnej konfuz ji m in is te r Spaak 
zarządził odroczenie obrad K om is ji

opornych jeszcze zwolenników tego 
planu. Przede wszystkim  toczą się 
ożywione pertraktacje z delegacja
m i mniejszych państw, k tó re  m ia 
łyby wnieść zbiorową petycję do 
sekretarza generalnego ONZ T ryg 
ve L ie, domagając się oddania spra
wy niemieckiej pod obrady Zgro
madzenia Generalnego. Am erykań
scy organizatorzy całej te j rozbija- 
ckiej imprezy w yka lku low a li sobie, 
że postawią Związek Radziecki i 
państwa Europy wschodniej w  ta 
k ie j sytuacji, że nie pozostanie im  
nic inneeo, ja k  ty lko  opuścić Orga
nizację Nerodów Ziednoczonych.

Brytyjskie koła oficjalne nie kry. 
jaj się wcale, że cala ta, manipu
lacja z Radą Bezpieczeństwa jest 
tylko manewrem dla zyskania cza
su, który konieczny jest państwom 
zachodnim celem przygotowania 
ataku na terenie ONZ przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Prasa paryska kom entuje z oży
w ieniem ostatnie w ypadki na are
nie międzynarodowej, podkreślając 
różnice, jakie dzielą mocarstwa za
chodnie w  podstawowych zagadnie
niach.

W kołach politycznych podkreśla 
się, że Stany Zjednoczone przefor
sowały swą tezę o konieczności 
przekazania sprawy B erlina Radzie 
Bezpieczeństwa ty lko  w  tym  celu, 
by zwiększyć jeszcze psychozę w o
jenną ! ■w ten sposób zmusić małe

państwa — jak  Benelux — a w  
mniejszym stopniu i Francję, do 
przyjęcia ich propozycji w  sprawie 
utworzenia „wspólnej obrony 
państw zachodnio-europejskich“ .

BERLIN, 1. 10. (BS). Ton ce
chuje znaczne otrzeźwienie. Naj
cikawszym przykładem jest a r
ty k u ł specjalnego korespondenta 
„T im esa“ z Paryża. Donosi on, że 
w Faryżu nikt się nie spodziewa, 
aby ONZ mogła powziąć jakąkol
wiek decyzję w  sprawie Berlina. 
Wszystkie spekulacje obracają się 
wokół zagadnienia czy mocarstwom 
zachodnim uda się »trzymać w Ber 
Mnie w czasie zimy.

W Paryżu podkreśla się z 
zadowoleniem, że nota mocarstw 
zachodnich ' nie domaga się 
od Rady Bezpieczeństwa żadnej 
drastycznej akc ji już  w  c h w ili o- 
becnej. Tak więc drzw i do porożu 
m ienia by łyby nadal otwarte. Ko 

(Dokończenie na str. 2-giej)

służyć za podstawę do w yłon ien ia  
tej kom is ji, mogłoby być amery
kańskie stowarzyszenie profesorów 
uniwersytetów. Ponadto przy  tw o 
rzeniu tak ie j kom is ji musianoby 
zachować dwa w a runk i: żaden z je j 
członków nie by łby finansowo za
interesowany w  je j zadaniach lub 
też sprawozdaniach i  kom isja jako 
całość musiałaby reprezentować 
„ludz i a n ie ka p ita ł“ .

Jedyną siłą '" i  sankcją — jak 
tw ie rdz i przywódca p a rt ii postępo
wej — jaką kom isja dysponowała
by, hyłaby opinia światowa, k tó re j 
nie wolno nie doceniać, . ;

Zdaniem Wallące‘a, utworzenie 
tak ie j kom isji, nie wymagałoby .za
tw ierdzenia je j przez rząd USA. 
Rola tego rządu ograniczyłaby się 
do wydania kom is ji paszportów, 
aby mogła ona prowadzić swoje 
dochodzenia zagranicą.

x Przemówienie prezydenta
Wefzitiana

TEL-A VIV , 1. 10. (PAP). Pręży- 
dent państwa Izrael d r  Chaim 
Weizman po swym powrocie ze 
Szwajcarii w yg łos ił w  Radzie Pań
stwa przemówienie, w  k tó rym  pod
kreślił, że wojna została narodowi 
żydowskiemu narzucona, lecz że na
ród będzie się bronił wszystkimi, 
znajdującymi się w jego rozporzą
dzeniu, środkami.

„Naród żydowski — powiedział 
prezydent — oczekuje z niecierpli
wością chwili, gdy będzie mógł za. 
mienić miecz na pług. Mam na
dzieję, że dzień ten jest już blisko".

Aresztowano dowódcą
grupir Sterna

LONDYN, 1. 10. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że po lic ja  żydow
ska aresztowała w  H a ifie  dowódcę 
organizacji Sterna — Friedmana 
Yellina, poszukiwanego w  związku 
z zamordowaniem hr. Bernadotte'a. 
Przy aresztowanym znaleziono fał
szywe dokumenty wojskowe.

Odezwa brytyjskie! partii komunistycznej
LONDYN, 1.10 (PAP). W  związku 

z obecną sytuacją międzynarodową, 
brytyjska partia komunistyczna ogłosi
ła odezwę do narodu brytyjskiego, w 
której określa ostatnie propozycje rzą
du radzieckiego w sprawie redukcji zbro 
jeń i zakazu bomby atomowej, jako je- 

i dyną drogę do bezpieczeństwa. Odezwa 
i przypomina, że Wielka Brytania i Zwią 
I zek Radziecki współpracowały w czasie 
wojny, mogą wiec i muszą współpra
cować również w chwili - obecnej dla 
rozwiązania problemów pokojowych.

sprawiemówi odezwa — rokowań w 
tych propozycji.

Musimy stwierdzić kategorycznie, ie 
naród brytyjski nie da się wciągnąć do 
akcji skierowanej przeciwko Związko
wi Radzieckiemu.

PARYŻ, 1. 10. (API). D ziennik
paryski ,,L‘Aube“  pisze, że W ielka 
B ry tan ia  święci 10-tą rocznicę pod
pisania układu . monachijskiego 
wprowadzeniem w  życie nowego 
programu zbrojeń. Dziennik. , pod
kreśla, że dla rea lizacji tego pro
gramu konieczne jest wstrzym anie

-Domagamy się od naszego rządu. — budow y-now jch  szkół i  szpita li.
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Dwu i ’ p il roku
problemy broni atomowej

(Od naszego moskiewskiego korespondenta)
Mewa Wyszyńskiego na trzecie j amerykański sprzeciwiał się u- 

sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 1 chwaleniu konw encji o zakazie 
w yw arła  ja k  stw ierdzają liczn i ko j broni atemowaj, sprowadzając pro 
respenckinci w  Paryżu, ogromne j blem do zagadnienia msęidzynarc- 
wrażenie. Delegat radziecki z dużą j dewej kon tro li. Ten organ kon tro li 
siłą ’¡przekonywującą zdemaskował | koła rządzące w  USA wyobrażają 
przed św iatową opinią publiczną in  J sobie jako  instytucję, k tó rą  m og li- 
try g i tych, którzy przeszkadzają i by roraperządzać samowolnie 
uczciwej współpracy miodzynaro- j w brew  prawem i  interesom nie- 
dewej, ieh próby zniszczenia pod- ■ podległych państw, 
staw ONZ i  przekształcenia te j lor- j Fczycja Stanów Zjednoczonych i 
panizaeji w  posłuszne narzędzie j i cj, sate litów  w  kom is ji atomowej 
cgresywnej, im peria listycznej po li j zupełnie zgodna z działalno-
ty k i Stanów Zjednoczonych. W y- j ścią amerykańskich m ilita rys tów , 
szyński wykazał, k to  zajmuje się którzy gorączkowo rozszerzają pro 
propagandą wojenną i rozpętaniem ! dukeję bron i atomowej, przezna- 
psychozy wojennej,, kto  realizu je j czają  kolosalne smny na prace ba-
gigantyczny program zbrojeniowym 
dla przygotowania awanturniczego 
pcchcdu przeciw państwom demo
kratycznym.

Przedstawiciel Zw iązku Radzie
ckiego wysunął równocześnie bar-

dawcze w  dziedzinie nowych ty 
pów bron i i bezczelnie wzywają do 
wykorzystania broni atomowej 
przeciw kra jem  demokratycznym.

Stany Zjednoczone nic ty lk o  upór 
czywle sabotowały uchwalenie kon

Deklaracja francuskiej partii komunistycznej
■  ■■■ ■ !■ ■ !!  IHIHM ■ m  »1 III ii ■unii ni   n u  H M —  1 ’*  .j-m . .- - m f  — i i  wKrnoammammem n s a m w n

Naród nigdy nie lilii i walczy!
p r z e c iw k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u

P A R Y Ż  1.10 (PAP). B iu ro  P o lityczne  fra n cu sk ie j p a r t i i  ko m u 
n is tyczne j p rz y ję ło  rezo luc ję , pop iera jącą  w n io s k i de legac ji ra 
dz ieck ie j na sesji Generalnego Zgrom adzenia  O N Z w  spraw ie  zb ro 
jen ia .

PARYŻ, 1.10 (AP1). „Naród francu
ski nie uznaje militarnego bloku anty
radzieckiego, kierowanego przez imperia 
listów amerykańskich i grupującego pod 
dowództwem angielskiego marszałka 
Montgomery siły  zbrojne W. Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii, Luxemburga" 
— oświadcza m. in. deklaracja.

„W  przekonaniu, że wyrażamy uczu 
cia milionów Francuzów i Francuzek,

składamy najserdeczniejsze’ podziękowa
nie delegacji radzieckiej w ONZ za jej 
propąjrycje pokojowe. Naród francuski 
na którym ciąży 400 miliardowy bud
żet wojenny, widzi w propozycji wice
ministra Wyszyńskiego możliwość za
pewnienia pokoju i zmniejszenia cię
żarów, hamujących rozwój ekonomicz
ny i kulturalny Francji.

Naród francuski nie zgadza się na

Ilia  pokoju, poskrom ienia podżega 
czy wojennych, norm alizacji sytua 
e ji międzynarodowej i  ulżenia cię
żarów, ipod k tó rym i uginają się ma 
sy ludowe. 1

Prasa kapita listyczna próbuje te 
raz w szystkim i s ilam i csłabić w ra 
żenie, ja k ie  wywołała mewa W y
szyńskiego. Prasa ta musi jednak 
przyznać, że mowa została należy
ci?: zrozumiana i  przyjęta przez 
wszystkich zwolenników demokra
c ji, pokoju i postępu. „S łowa A n 
drzeja Wyszyńskiego — stwierdza 
m elancholijn ie obserwator agencji 
AFP  — dotarły do audytorium  bez 
porównania szerszego niż General
ne ¡Zgromadzenie“ .

Propaganda asnglo-amery kańska, 
przekręcając wszystkim  znane fak 
ty, stara się przekonać opinię pu- 
plicztoą, że „z  Rosjanami nie moż
na się dogadać w  sprawie bron i a- 
tem ewej“  i że „propozycje s:owies: 
kie są do zrealizowania“ .

Wystarczy jcdnalk przyjrzeć się 
tym  faktom  żeby się przekonać o 
czymś wręcz przeciwnym — o tym, 
że Stany Zjednoczone nie chcą zrea 
llzować rezolucji ONZ w sprawie 
zakazu używania bron i atomowej. 
Jeszcze w  styczniu 1946 r. Ogólne 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczo 
nych wypowiedziało się jednomyśl 
n ie za wyłączeniem bron i ato
mowej z nbrojenia poszczególnych 
pańsfiw, polecił» specjalnie u tw o- 
rzenej kom is ji rozpracować propo
zycję o kon tro li nad energią atomo 
wą, z tym , żeby zapewnić je j w y 
korzystanie wyłącznie w  celach po 
kcjowych. 19 czerwca tegoż roku 
Związek Radziecki przedłożył p ro
je k t konwencji o zakazie produkcji 
i  używania broni atomowej, prze
znaczonej przecież przede wszyst
k im  do niszczenia m iast i ludności 
cyw ilne j. Propozycje ZSRR przyję 
la  entuzjastycznie cala demokra
tyczna opinia publiczna. Nie spo
dobały się one jednak amerykań
skiemu rządowi. Wysunął on tzw, 
„plam Barucha“  i odm ów ił przyję
cia sowieckiego pro jektu  konwen
c ji, która nazywała produkcję, ma 
gazynowanie i  wykorzystyw anie 
bron i atomowej ciężkim  przestęp
stwem przeciw ludzkości.

„P lan Barucha“  i opracowane na 
jego -podstawie raporty kom is ji ato 
mowę? nie mają oczywiście n ic  
wspólnego z decyzjami ONZ.

,,Flan“  ten um ożliw ia n ieogran i
czoną produkcję i magazynowanie 
bron i atomowej w  Stanach Zjedno 
czcnych, przekazanie im  zapasów 
surowców potrzebnych dla preduk 
c ji energii atomowej na całej ku 
l i  ziemskiej. Plan ton przewiduje 
również ingerencję „m iędzynarodc 
w e j“  władzy w  wewnętrzne spra
w y  suwerennych państw, pełną nie 
zależność tego atomowego koncernu 
od Rady Bezpieczeństwa itp.

W grudniu  1948 r. zagadnienie 
bron i atomowej stanęło znowu 
przed Ogólnym Zgromadzeniem, 
które zaakceptowało rezolucję so
wiecką w  uprawie powszechnego u- 
rcgulcwa-nia i redukr.j' zbrojeń. 
Organizacja Narodów Zjc-dneczo 
nych 
zem
rodzajów bron i używanych obecnie 
i w  przyszłości dla. celów masowe 
go niszczenia“ . ONZ zapropenowa 
la Radzie Bezpieczeństwa, by przy 
śpieszyła rozpatrzenie pro jektu  od 
pcw ie tln ie j konwencji. M imo decy- 
f t jl Generalnego Zgromadzenia rząd

dzo cenne, konstruktyw ne propozy w .j w  spraw ic b rt,ni atomowej, 
cjc. Zm ierzają one do zabezpieczę : a,c r6wnież odrzucały wszystkie

propozycje ZSRR w  spraw ie prak 
tycznych kroków  dla zrealizowania 
kon tro li nad bronią atomową. Przy 
rozpatryw aniu  pierwszego raportu 
kom is ji atomowej przedstawiciel 
ZSRR zaproponował peprawkę, któ 
ra przew idywała, iż międzynarodo 
wa kontro la  nad energią atomową 
powinna być zorganizowana w  ten 
:sposób, by kontro la  obejmowała 
równocześnie wszystkie przedsię
biorstwa związane z produkcją ma
teria łów  atomowych oraz źródła sir 
rowca atomowego. Poprawka ta w  
pełn i odpowiadała decyzji General 
nego Zgromadzenia o stadiach w  
ko n tro li nad energią atomową. M i
mo to delegacja amerykańska wypo 
wiedziała się przeciw ¡poprawce ra 
dzieckiej.

Ważno znaczenie m iała również 
i druga propozycja radziecka: _ o 
zniszczeniu wszystkich zapasów 
brent, atęmcwęj.. Propozycję tę po
parła w iększość państw reprezento 
wańyeh w  ko m is ji dla spraw kon
tro li energii atomowej. Decyzja 
większości spotkała się jednak z 
opozycją Stanów Zjednoczonych, 
które 1 właściwie założyły w  tym  
wypadku swoje veto.

17 maja br. kom isja pod naci 
skiem USA dziewięciu głosami 
przeciw dwum przyjęła wniosek 
angieliiko-francusko !- amerykański
0 przerwaniu działalności kom is ji
1 przekazaniu sprawy energii ato
mowej Generalnemu Zgremadze-

j n iu ONZ. Delegat ZSRR Gromyko ' 
! stanowczo sprzeciw ił się przerwaniu ( 
! działalności kom isji, podkreślając, j 
I, że decyzja ta  kom p liku je  ty lko  ten 
bardzo ważny problem  międzyna
rodowy.

W ciągu dwóch i pól la t kom isja 
ONZ dla spraw energii atomowej 
była więc terenem dwóch diam etra l 
nie przeciwnych tendencji. Z w ią 
zek Radziecki domagał się natych
miastowego zakazu używania bron i 
atomowe,i i  wprowadzenia efektyw 
nej międzynarodowej kon tro li. De
legacja radziecka wyrażała goto
wość rozpatrzenia każdego pro jek 
tu, k tó ry  by się przyczynił do osią 
gnięcia porozumienia. Stany Z jed
noczono zaś, wykazując n iem ożli
wość porozumienia, starały się w y 
korzystać pertraktacje  o kon tro li 
nad energią atomową, jako dymną 
zasłonę, ukrywającą gonitwę za u- 
zbrcjeniem atomowym i manewry 
podżegaczy wojennych.

3. GERASIMOW

Pe!s’ia rafjf  kowsła 9 ««iweini
w sprawie oGhroiw I be*piecseó«i«ro Pfae?

Poseł R. P. w  Szwajcarii, Przy- Przedstawiciel Międzynarodowej 
boś — wręczył przedstawicielow i O rganizacji Pracy, dyrektor Rens, 
Międzynarodowej Organizacji Pra- w ita jąc  ten akt rządu polskiego, 
cy (MOP) dokumenty ra ty fikacy jne  stw ierdził, iż , Polska jest krajem, 
9 konwencji, uchwalonych przez kltóry po w ojn ie  ra ty fiko w a ł naj- 
MOP i  zatwierdzonych przez Sejm s większą liczbę konw encji w  sprawie 
R. P. w  sprawie ochrony i bezpie- ochrony i bezpieczeństwa pracy, 
czeństwa pracy. __  _______ _

W ym iana not między Z S R R  i LISA.

A m e r y k a n ie  n ie  w y c o fu ją
swych wsfsk okwMęgtiiyoli z Kości

MOSKW A, 1.10 (PAP). M in is te r
stwo spraw zagranicznych ZSRR 
skierowało 18 września br. do amba 
sady USA w  Moskwie notę w  s.pra 
Wie Korei.

Nota stw ierdziła, że Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, wydało 
Radzie M in is trów  ZSRR odpowied 
nie zarządzenia w  sprawie ewakua 
c ji w o jsk radzieckich z Korei-północ 
nej. Równocześnie — podkreśliła 
bota — Prezydium  Rady Najwyż 
szej ZSRR w yraziło  nadzieję, że i 
rząd USA zgodzi się na cwakuowa 
nie w ojsk amerykańskich z K ore i 
-południowej.

W odpowiedzi ambasada USA w 
nocie z dnia 28 września zakomuni 
kowala m in is te rs tw u  spraw zagra 
nicznych ZSRR, że rząd USA przy 
ją ł do wiadomości decyzję rządu ra 
dzieckiego w  sprawie ewakuacji

wojsk radzieckich z K-orei do koń 
ca grudnia 1948 r.sNota amefykań 
ska stw ierdziła  dalej, że rząd USA

anulowanie praw Francji do' odszkodo
wań niemieckich. Nie zgadza się na 
rolę sojusznika Niemiec, zachodnich dla 
walki z socjalizmem. To, czego H itler,,. 
z pomocą Pćtaina i Lavala nie mógł 
osiągnąć, kapitaliści amerykańscy z de 
Gaulle'm i Blumem również nic osią
gną. Naród francuski nigdy nie będzie 
walczy! przeciwko Związkowi Radziec
kiemu“ .

Iluzoryczna podwyżka płac
PARYŻ, 1.10 (PAP). W  czwartek . 

rano opublikowany został w dzienni
ku ustaw dekret rządu w sprawie 13 
proc. podwyżki piać. Wobec tak póź
nego ogłoszenia dekretu, listy plac na 
1 października nie uwzględniają- przy
znanej podwyżki.

Prasa paryska podkreśla, iż przy
znana podwyżka plac jest całkowicie 
iluzoryczna i została przekreślona o- 
statnią zwyżką cen.

W  kolach obserwatorów zwraca się. 
uwagę na coraz częstsze glosy, domaga- j 
jące się powrotu komunistów do rządu. 
„Intransigeant“  pisze: „Idea rządu z 
udziałem partii komunistycznej zysku
je ostatnio coraz więcej zwolenników“ .

W  Paryżu rozrzucono ulotki francu
skiej partii komunistycznej, domagającej . 
się utworzenia rządu unii demokratycz- ' 
nej, który potrafiłby obronić niezależ
ność narodową, interesy ludu, wolność 
i pokój.

Stra ki i dalsze podwyżki cen
PARYŻ, 1.10 (AP1). Wobec głodowej 

polityki plac i zapowiedzi redukcji, we
rozpatruje sprawę ewakuacji wojsk, , prancji szevzą s;ę strajki,
jako część obszerniejszego próbie 
m u jedności i  niezawisłości Kore i 
i że punkt w idzenia, rządu USA co 
do tego zagadnienia zostanie w  od 
powiedni-m czasie sprecyzowany 
przez delegację USA --na General
nym Zgromadzeniu ONZ. W ten 
sposób rząd USA nie w yraził zgo 
dy na wycofanie wojsk amerykan 
Skich z K ore i południow ej równo 
cześnie z ewakuacją Wojsk faflziec 
k ich  z Korei północnej i  u ch y lił się 
cd bezpośredniej odpowiedzi na 
pytanie, zawarte w  nocie rządu ra 
dzieckiego.

Attlee udzieli* nagany Shimuellotu!

Opoasyefa w P a r t i i  P ra c y  
przeciw polityce Bew na

LONDYN, 1.10 (PAP). Konserwa Radzieckim nie zmienią się na lep
tyw,na prasa angielska komentuje 
doniesienie „D a ily  Express“ , iż A t 
tlee udz ie lił nagany Shi-nwellowi 
za jego mowę z 26 września br., 
stwierdzającą, że . W ielka B rytan ia  
powinnatoy dokładnie przestudio
wać propozycje Wyszyńskiego w 
sprawie redukc ji zbrojeń.

„D a ily  Telegraph“  zestawia pa 
rysk ie  doświadczenie m in is tra  Bevi 
na, negatywne w  stosunku do pro 
pozycji ZSRR i  oświadczenie m in. 
Shinwella, że rząd b ry ty jsk i pow i 
nie-n przestudiować ostatnie propo 
zycje radzieckie. D ziennik uważa, 
że ta rozbieżność poglą-dów wyraź 
nie wskazuje na rozłam w  P a rtii 
Pracy z powodu p o lity k i zagra-nicz 
nej.

Rozłam ten uw idoczni się jeszcze 
ba rdz ie j. i  -nabierze ostrzejszego cha 
rakteru, jeśli stosunki między pań 
stwami zachodnimi a Zw iązkiem

USI chen nsbfć ONZ
(Dokończenie ze s ir. ł-szej)

respondent przypuszcza dalej, że 
me jest wykluczone, iż Rada Bez 
pieczeństwa ograniczy się do żale 
cenią dla czterech mocarstw, aby 
starały się dojść do porozumienia.

PARYŻ, 1. 10. (BS). Negatywny 
ton prasy paryskie j wobec decyzji: 
przekazania sprawy B erlina ONZ 
utrzym uje się nadal. „Franc T i- j 
reu r“  i „ L ‘Aube“  us iłu ją  w  związ-i 
ku z tym  forsować tezę o „m edia-j 

h wypowiedziała sic ra żaka,-- | c j i “  Europy Zachodniej a skrajnie, 
i atomowej i wszelkich innych i prawicowa ,,L‘Epoque“  pisze: „U /ię

ksześć Francuzów, którzy n ic  chcic 
l i  um ierać za Gdańsk w  1839 r,| 
w  ogóle się nie Interesuje losami 
B erlina".

B erlińsk i korespondent paryskie
go wydania „New Y ork Herald T r i 
bune“  pisze: „Postępowe czynnik i

Ostatnie w ięc oświadczenie Shi-n 
welle, k tó ry  jednocześnie jest pre 
zesem P arti Pracy, uważane jest w 
kołach dziennikarskich za s ilny  
głos opozycji pa rty jne j przeciwko 
polityce Bevi-na. Opozycja ta zdaje 
się przybierać na sile m im o pozor 
nego spokoju -na wewnętrznym  te 
renie -partyjnym.

3 0 .« co-

Robotnicy portowi w Algierze i Tu
nisie porzucili pracę na czas nieokre
ślony. Domagają się Oni zwrotu zapłaty 
za godziny nadliczbowe oraz zniesie- - 
ilia pracy nocnej.

PARYŻ, 1.10 (PAP). Na 125 tysięcy 
górników, którzy wzięli udział w prze . 
prowadzonym ostatnio referendum — 
112.500, czyli 90 proc., wypowiedziało 
się za strajkiem od 4 października.

Silne ,wrzenie panuje wśród koleja
rzy. W  okręgu paryskim . kolejarze 
przerwali pracę na pół dnia. W  Calais 
powszechna przerwa ostrzegawcza trwa 
ła kwadrans, jednakże kolejarze zapo
wiedzieli strajk nieograniczony, o ile - 
ich żądania nie zostaną uwzględnione., ,

Biuro Generalnej Konfederacji Pracy, 
po naradzie informacyjnej z przedsta
wicielami związków zawodowych górni
ków pracowników elektrowni i gazow
ni oraz pracowników portowych, wy- i 
dało komunikat, popierający bez , za
strzeżeń akcję strajkową mas pracują* , 
cych.

PARYŻ, 1.10 (API). Nie licząc się z 
potrzebami mas pracujących i nie zwa- 
ża,jąc na niskie płace, rząd podaje do 
wiadomości znaczną podwyżkę cen b i
letów na francuskich kolejach podifiłej , 
skich i dalekobieżnych, na liniach au
tobusowych i w metro paryskim.

Opłaty za przejazd pociągami pod
miejskimi wzrosną o 60 proc., na głów 
nych liniach dalekobieżnych o 33 proc. 
Podobnie w autobusach i metro. Pod
wyżka obowiązuje od poniedziałku.

O B O i O i o i o a o B O i o i o a o a o i o t

W  kilko o Perszach
— Rząd Izrae la  domaga się przy łącze- , s taw  z łom u stalowego z N iem iec Za. 

n ia  do państwa żydow skiego no w e j dz ie l- j chodnich. 
n ic y  Je rozo lim y , zam ieszkałe j obecnie _  . _ , i 1
przez 100 tys. Żydów ,

•i*
— S tu k ilk u d z le iie c lu  in te lek tu a lis tó w  

be lg ijsk ich  zebrało się w  salonach po
selstwa u . p .  w  B ru k s e li! _ aby w y s łu 
chać spraw ozdania de legatów  B e lg ii z 
ob rad K ongresu  W rocław skiego. Obecni 
b y l i  l ic z n i p ro feso row ie  u n iw e rsy te tó w , 
lite ra c i, m alarze, rzeźbiarze, d z ien n ika 
rze, film o w c y , k ry ty c y  m uzyczn i i  te 
a tra ln i, ra d io w cy  itn .

❖
— D w a j po do fice row ie  a rm ii czecho

s ło w a ck ie j, skazani za szpiegostwo na 
śm ierć, zeznali podczas procesu przed 
tryb u n a łe m  w o jsko w ym , źe 2na,1ą 13 o f i
cerów  zagran icznych zn w ik ła n ych  w  afe
rę  szpiegowską. O fice row ie  ci p ra cu ją  w  
ambasad zag ran iczń -eh .

— W  ciągu s ie rpn ia  b r. a rm ia  K u o m in 
tangu s tra c iła  przeszło 45 tys ięcy  
lu d z i. W  okresie ty m  znalazło 
się w  n ie w o li 7 genera łów  a rm ii 
K u o m in ta n g u , a X genera ł zosta ł zab ity . 
Zniszczono sztab 38-te.i d y w iz ji w o jsk  
K u o m in ta n g u  oraz 4 p u łk i i  3 b a ta lio 
n y  tych  w o jsk . W  ręce a rm ii ludo w e j 
w p a d ły  poważne łu p y , m . in . przeszło 
290 dzia ł, 1080 Sztuk b ro n i m aszynow ej

^  *
— W  Budapeszcie rozpoczął Sie proces 

przec iw ko  b isku p o w i ew ange lick iem u

— P rem ie r S ofu lls w rę czy ł ambasado
ro w i U SA — G ra d y ‘em u notę, w  k tó re j 
podkreśla  konieczność ro zbudo w y s ił 
w o jskow ych . W  nocie  te j S o fu lls  prosi 
ambasadora o w yrażen ie  zgody na po
w o łan ie  pod broń  da lszych TO tys ięcy  
ludz i.

— Oswobodzenie sto licy p ro w in c ji 
C lm ntung, T s ina il, s tanow i na jw iększe
dotychczasowe zw yc ięs tw o  ch iń sk ie j 
a rm ii lu d o w e j. W w y n ik u  8-dn low yeh 
w a lk , ro zg rom iono  ca ły  ga rn izon  rządo
w y  zn a jd u ją cy  się w  ty m  m ieście.

B erlina uważają, że ONZ nie jest 
w  stanie położyć kresu blokadzie 
miasta i  że zagadnienie to będzie 
musiało w rócić pod obrady czterech 
m in is trów  spraw zagranicznych“ .

BER LIN , 1. 10. (BS). „Taeglichę 
Rundschau" cytuje 30 września do
niesienie czasopisma amerykańskie
go „News Week“  o ta jnych roko
waniach pomiędzy Anglosasami w  
sprawie „rozbudowy urządzeń o- 
bronnych Niemiec zachodnich", co 
m?, pozostawać w  związku z prze
w idyw aną koniecznością opusEWie- 
a ia B erlina w  ciągu najbliższych 6 
miesięcy,

LONDYN, I. 10. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że Rada Bezpie- j *S*
czeństwa przystąpi w  poniedzia łek ’ — Zastępca sekretarza stanu R obert
J .  n _ w n in o c lr  m n  Lcvet ośw iadczył, że w k ró tce  ma zostać wegu wyorzeza u m n . u k o iu  siu u» u ,
a o  j. „ z p a trz e n ia ,  n a  w n io s e K  m o  rozpatrzona spraw a an g ie lsko -am eryka ft- i poniosło śm ierć lub  c iężk ie  ra n y . Za to-
c a r c tw  zachodnich, sprawy Berlina, i skiego po rozum ien ia , dotyczącego do- nęło ponad 10k s ta tków .

— w łaśc ic ie le  p róR au llis tow sklsgo  d *,en 
n ik a  „p a r is  Prossc“  w y k u p il i  . T n tr*nsl-
ge ań t“  k tó re  przes ian ie  w ych o dc ic '

Ąt
— W ładze p o lic y jn e  sko n fis ko w a ły  w y 

chodzący w  Grazu t y g o d n i k  ..A tte rlaen - 
dische H e im a ts ru f'' ż powodu u p ra w ia 
n ia  przezeń ja w n e j propagandy h it le ro w 
sk ie j. W ydaw ca tyg o d n ika  K lause r został 
aresztow any pod zarzutem  ro z w ija n ia  
dz ia ła lności, zm ierza jące j do w skrze izc - 
n ia  ru ch u  h lt le ro w -k ic g o  w  A u s tr i i.

_ Ksiądz w ęg ie rsk i. Spaszel, zosta ł za
w ieszony w  czynnościach kap łańsk ich  
przez swego b iskupa za p rzy ję c ie  sta
now iska  szefa b iu ra  s tud iów  la d y  m ie j
sk ie j Budapesztu.

— Przedstawiciel rv-jr.lt E tió o it żaku-
o r d a «  i  tow arzyszom . A resztow an ie  ich  p I ł w  A u s tr i i za sumo i«o'“tysięcy fu n tó w  '
nastąp iło , w  zw iązku  z nadużyc iam i wa 
lu to w y m i.

sz te rlin gów  10 tys iocy  kon i

— G w a łto w n y  tnifun n a w ie dz ił wysp<? 
H ainan położoną naorzec iw ko  p o łu d n io 
wego wybrzeża C h in . O koło  s tu  osób
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W Polsce Ludowej
nie ma miejsca na „trzecią silę66

► R ZE B IE G  os ta tn ie j R ady N a- i Taka izo lac ja  b y ła b y  je d yn ie  w ych  w e w n ą trz  p a rt ii.  W niosek

“ RZECZPOSPOLITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY Nr. 271. Str. 3.

Rezolucja plenum Zarządu Głównego ZMP
Na zebraniu plenum Zarządu Głów | 4. Walczyć o stale rozszerzenie do-

nego Z.M.P., odbytym w dniu 29. J  stępu młodzieży robotniczej oraz po- 
września r. b., uchwalono rezolucję, 
w której czytamy

czelnej PPS, rezo lucje , k tó -  | wstępem  do uzależnienia P o lsk i 
re  ją  zakończy ły , a zwłaszcza 1 od ośrodków  dyspozycy jnych  w ie l

kiego, m iędzynarodow ego kap ita -przem ow iem e p rem ie ra  C y ra n k ie 
w icza  i  dek la rac ja  C K  W  PPS 
znaczy pew ien  etap ro zw o jo w y  w  
życ iu  p o lity c z n y m  P o lsk i L u d o - j monopole am erykańskie , a w  p e r- 
w e j. Za początek tego etapu uw a - j spekty  w ie  ko lon izację  przez g łów  
żać można u c h w a ły  ostatniego . ną europe jską  ekspozyturę  im pe- 
p lenarnego posiedzenia K C  PPR, j r ia liz m u  am erykańskiego, am ery- 
k tó re  za w ie ra ły  k ry ty c z n ą  ocenę kańsko-n iem iecką  spó łkę ka p ita - 
te ndenc ji do zacierania k o n f l ik tu  lis tyczną .

o rg a n iza cy jn y  zaw ie ra  się w  de
c y z ji oczyszczenia szeregów PPS 
z e lem entów , k tó re  b y ły  nosic ie

lu . Oznaczałoby to  w  p ra k tyce  la m i i  p ropaga to ram i ty c h  tenden 
ko lon izac ję  P o lsk i przez w ie lk ie

m iędzy dwom a n ie  d a ją cym i się

c ji.
W  k ie ro w n ic tw ie  PPS na g ru n 

cie ana lizy  i  k r y t y k i  w łasnych  
b łędów  w y k ry s ta liz o w a ła  się lin ia  
w a lk i z w ahan iam i i  chw ie jnośe ią  
w  s tosunku do p ra w icy , lin ia , k tó  j Ry 
ra  s tanow i mocną podstawę d la  

Z  taką  pe rspektyw ą  n ie  godzą ideow e j i  p o lityczn e j jedności
pogodzić zasadniczym i s tanow i- ! się w  Polsce n ie  ty lk o  ludzie , k tó - j k lasy  robotn icze j i  całego św iata 
»kam i id e o w ym i i  p o lity c z n y m i rz y  w yzn a ją  pog lądy  soc ja lis tycz  p ra cy  oraz przyśpiesza proces 
m iędzy dwom a n ié  d a ją cym i się ne. Z  taką  pe rspektyw ą  n ie  go- ¡z rastan ia  się PPR i  PPS w  p rzy  
pogodzić k ie ru n k a m i ro z w o jo w y - ' ~  " " '
tn i, m iędzy dwom a p rzec iw s taw 
n y m i św ia ta  poglądam i.

U ch w a ły  p lenarne posiedzenia
zapa tryw an iach .

W ie lką  zasługą d e k la ra c ji C K W  
K C  PPR n a k re ś liły  pe rspektyw ę  PPS stanow i to, że um ia ła  ona n ie 
ro z w o ju  P o lsk i Lu d o w e j ja k o ' ty lk o  obn iżyć po lityczną  treść i  
p e rspek tyw ę  w a lk i. W a lka  o spra po lityczne  konsekw encje  ogłoszo- 
w ied łiw ość  społeczną, w a lka  o so- nych  przez p ra w icę  te o r ii i  te o ry - 
c ja lizm , aby m ogła b yć  rzeczy -: je k  ,,trzec ie j s i ły “ , ale że po tra 
p iśc ie  i  skutecznie p ro w a d zo n a ,1 f i la  ze słusznej p o lityczn e j oceny 
w ym aga jasnego określen ia  sta - ( w yciągnąć słuszne po lityczne  i  
now iska, jasnego, o tw artego  i  
szczerego rozgran iczenia  m iędzy 
ty m i s iła m i i  ty m i elementam i.

dzi się żaden uczc iw y P o lak  o de- sz}ą Z jednoczoną P a rtię  po lsk ie j 
m okra tycznych  i  postępow ych k la sy  robo tn icze j na p la tfo rm ie

organ izacy jne  w n iosk i.

ca łko w ite j i  n iezachw iane j je d 
ności ideow ej i  p o lityczn e j.

Przeobrażenie w  PPS, k tó ry c h  
św iadectw em  jes t rezo luc ja  R ady 
N aczelnej i  dek la rac ja  C KW , 
w zm ocn ią  n ie w ą tp liw ie  s iłę  i  
zw artość p rzysz łe j Z jednoczonej 
P a rtii, k tó ra  s tanow i k ie ro w n iczy  
trzo n  obozu dem okratycznego w  
Polsce, a w ięc  w zm ocnią  s iłę  ca-

,W deklaracji ideowo - programo
wej Związku Młodzieży Polskiej, 
uchwalonej na Kongresie Wrocław
skim, ustaliliśmy jako zasadniczy cel 
Związku: — budowę Polski, „w któ
rej nie będzie* Wyzysku człowieka 
przez człowieka... w której każdemu 
będą dane warunki swobodnego roz
woju, ' zgodnie z jego zdolnościami i 
wytrwałością w nauce i pracy dla na
rodu“ .

Polska pełnego rozwoju . ludzi pra
nie znająca wyzysku człowieka 

przez człowieka — to Polska Socjali
styczna.

Plenum Z. G. Z.M.P. postanawia:
1. Wzmóc aktywność całej organiza

cji i mas młodzieży ludowej w walce kia 
sowej o wypieranie elementów kapitali
stycznych w mieście i na wsi i usuwa
nie wszelkich form wyzysku robotni
ków, biednych i średnich chłopów.

2. Stale rozszerzać i ulepszać współ 
zawodnictwo pracy młodzieży zarówno 
w mieście, jak i na wsi.

3. Poprowadzić bezkompromisową wal 
kę przeciw wszelkim oddziaływaniom 
ideologii reakcyjnej, drobnomieszczań- 
s ki ej na młodzież.

G łó w n y  w n iosek p o lity c z n y  za- i eg0 obozu dem okratycznego, siłę 
w ie ra  się w  w a lce  z w sze lką  po jed- | p o lak i L u dow e j.

k tó re  idą  naprzód, a ty m i, k tó re  nawczością i  kom prom isow ością  j 
eiągną wstecz na sta re  opusz- 1 w  s tosunku do tendenc ji p ra w ico - I
czone i  z p u n k tu  w idzen ia  no- | _______ _— —.«aa
W ych zadań szkod liw e  pozycje . I

K ie d y  droga do jakiegoś celu i 
je s t ła tw a  i  w ygodna, wówczas j 
do maszerującego oddz ia łu  do- 
sz lusow ują  za zw ycza j rozm aite  
g ru p y  i  je d n os tk i n ie ty le  ze w zglę 
du  na w spó lno tę  celu, i le  w łaśn ie  
ze w zg lędu  na samą ła tw ość i  
w ygodę drog i. K ie d y  droga sta je 
się w sku tek  tych  czy in n ych  
p rzyczyn  nieco trudn ie jsza , w ó w 
czas ci k o n iu k tu ra ln i tow arzysze 
podróży s ta ją  się h a łas tr era ha 
m u jącym , a n ie k ie d y  naw e t i  pa
ra liż u ją c y m  m arsz oddziału.

P rzem ów ien ie  p rem ie ra  C y ra n 
k iew icza  i  dek la rac ja  C K W  PPS 
za tw ierdzona przez Radę Naczel
ną  w skazuje, że PPS pozbyw a 
się tego balastu. D ek la rac ja  C K W  
PPS zaw iera w ycze rpu jącą  k r y 
ty k ę  w szys tk ich  zasadniczych od
m ian  te o r ii „trze c ie j s i ły “  p rzeno
szonych na g ru n t p o lsk i i  p rzys to  
sow yw anyeh  do w a ru n kó w  u s tro 
jo w o -p o lityczn ych  dem okrac ji lu 
dow e j przez re fo rm is tyczn e  sk rzy  
d ło  p a rt ii,  przez zam askow anych

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI

Uchwały Rody M in istrów
o pomocy zimowei« iisgaiilzaGii nd m kls łfac li 

i  o zasiłkach ze strony Skarbu Państwu
Obole opublikowanych już w pra 

sie postanowień o zniesieniu kartek 
chlebowych i  mącznych craz lik w i 
dacji M in . Aprow izacji, Rada M in i 
strów przyję ła na swym ostatnim 
posiedzeniu szereg innych uchwał.

Jedna z nich dotyczy akcji porno 
cy zimowej, k tó ra  również w  roku 
bież. będzie kontynuowana przez 
Rząd przy współudziale CKOS,

w encji oraz przewiduje odpowied 
nie sposoby kontro li.

chodzącej z warstw biednego i średnie 
go chłopstwa do szkól średnich i wyż
szych.

5. Rozwinąć szeroką akcję oświato
wą i szkoleniową wśród członków 
Związku i mas młodzieży w duchu nau 
ki marksizmu - Ieninizmu.

6. Usprawnić styl pracy wszystkich 
instancji organizacyjnych i całego 
Związku w oparciu o naukowe zasady.

7. Zacieśnić braterską współpracę z 
demokratyczną mlodzeżą innych kra
jów, w ramach Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, a zwłasz
cza z przodujacjm oddziałem młodzieży 
demokratycznej świata — z Wszech- 
związkowym Leninowskim Komunistycz
nym Związkiem Młodzieży (komsomo- 
łem) i z organizacjami młodzieży kra
jów demokracji ludowej.

8. Przez ścisłe powiązanie naszej or
ganizacji z najszerszymi masami pra
cującej i uczącej się młodzieży wzmóc 
oddziaływanie ideowe i wychowawcze i 
utwierdzić rolę przodowniczą Związku 
w stosunku do Powszechnej Organiza
cji „ Służba Polsce“ , Związku Harcer
stwa Polskiego, społecznych i kultural
nych organizacji i zrzeszeń młodzieży 
oraz mas młodzieży niezrzeszonej“ .

Dr. Sznrenhow o terrorze w USA
Do Warszawy przybył wiceprezes 

Wszechslowiańskiego Kongresu w Sta
nach Zjednoczonych oraz prezes Ligi 
Amerykańskich Bułgarów dr. Wiktor 
Szarenkow.

Dr. Szarenkow jest wybitnym uczo
nym., profesorem historii sztuki i lite
ratury ńa Uniwersytecie Columbia w 
New Yorku. Wydal on kilka książek 
naukowych.

Jak wiadomo, został on oskarżony o 
działalność komunistyczną przez „Ko
mitet do badań antyamerykańskiej dzia-

Obrady Z*. Młodzieży Akademickie]
w przededniu nowego roku szkolnego

Dnia 30 września rozpoczęły się w  
Warszawie obrady rozszerzonego 
plenum Zarządu Głównego Związ- 

ptronnictw  pohtyczmych7“związ‘ków’ | ku Akadem ickiej Młodzieży Pol- 
zawcdowych i  organizacji społecz- skiej.
nych.

Rada M in is trów  uchw aliła  nastę-

Referat polityczny o założeniach 
ideowych organLycji i  je j zada
niach w  zw iązku z przemianami

pnie powołać do życia Kom isję O r I społecznymi, jak ie  zachodzą obec 
ganizącji A dm in is trac ji Publicznej. | n ;e w  kra ju , w ygłosił przewodni- 
Kom isja ta opiniować będzie wszy j C Z ą C y  ZAM P poseł Zenon W róblew- 
stkie pro jekty, dotyczące kreowania j gkk 
nowych lub rozbudowy istniejących
już urzędów' państwowych. Pozwo
l i  to  na un ikn ięc ie  przerostów przy 
tworzeniu nowych jednostek admi
nistracyjnych.

W referacie mówca wskazał na 
konieczność włączania młodzieży 
akademickiej w  toczącą się w  na
szym k ra ju  walkę klasową.

D rugim  ważnym zadaniem, jaki« 
dotycząca za , w c h w ili obecnej staje przed ZwiąNastępna uchwała,

i ¡a, , „  u • . . , ... sad udzielania organizacjom społecz. zkiem Akadem ickim  Młodzieży Poi
ja w n ych  p raw icow ców  i  ty c h  nym subwencji ze Skarbu Państwa,1 skj ej jest praca nad odrodzeniem 

dzia łaczy p a rty jn y c h , n ie  w y ła -  zmierza do położenia kresu w ielo- naukj i k u ltu ry  polskiej i powią-
torowości i dowolności w polityce zanie je j z potrzebami odbudowu- 
subwencyjnej państwa. Uchwała na ją Cegio się kra ju , 
kłada ponadto na organizacje spo- ZAM P jako .nierozerwalna część 
łeczne obowiązek oszczędnego i  ra- p 0i skiego Obozu Dem okracji, zwię 
cjonalnego zużycia otrzymanych sub kszyć musi również swe w y s iłk i w

czając dz ia łaczy k ie row n iczych , 
k tó rz y  u lega li naciskow i elem en
tó w  nac jona lis tycznych  i  oportu - 
n is tycznych.

D e k la rac ja  C K W  PPS w nosi j 
jasność do zagadnienia c h a ra k te ru ! 
d em okrac ji lu d o w e j i  państwa lu 
dowego. Na podstaw ie k ry ty c z n e j 
an a lizy  te o r ii „z ło tego środka“  
i  „języczka  u w a g i“  dek la rac ja  
C K W  u ja w n ia  an tysoc ja lis tyczny  
i  w  g runc ie  rzeczy rów n ież  a n ty 
d em okra tyczny  ch a ra k te r tych  
koncepcji, k tó ry c h  p ra k tyczn ym  
następstwem  m o g łyb y  być je d y 
n ie  osłabienie s iły  gospodarczej 
i po lityczne j państw a ludowego, 
o w arc ie  d rog i d la  c fensvw y ele
m entów  ka p ita lis tycznych  na de
m okra tyczne  zdobycze lu d z i p ra 
cy w  dziedzinie ekonom icznej, spo 
łecznej i  po lityczne j i w  konse
k w e n c ji ka p itu lac ja  przed s iłam i 
k a p ita liz m u  i  im p e ria lizm u  ana
log iczna do tego system u poniża
jących ka p itu la c ji, k tó ry  cechuje 
p o l ity k “  rządów  „trze c ie j s i ły “  na 
zachodzie E u ro p y .'

Następstwa ta k ie j p o lity k i b v - 
ły b y  sprzeczne z na jbardz ie j naw et 
ogó ln :e p o je tvm ! in te resant. P o l
ski. W  rezu ltac ie  p o lity k i p ropa
gow anej o rz fz  w yznaw ców  te o r ii 
„z 'o teno środka“  Polska zostałaby 
o d ia o lo y -n a  od swoich n a tu r a l- j 
nych so juszn ików  i sprzym ie rzeń  
ców. od oaństw a d -rr.o k ra c ji lu -  ; 
d °w e j i Z w ią zku  Radzieckiego, i

pracy społecznej wśród młodzieży 
robotniczej i  chłopskiej przez u- 
dział w  pracach oświatowych ZMP 
i  in s ty tuc ji społecznych. W związku 
z przebudową gospodarki na wsi 
ZAM P-owcy, a szczególnie słucha
cze Wyższych Szkół Rolniczych, 
włączyć się w in n i do prac, podję
tych w  tej dziedzinie przez partie  
polityczne i  Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Po referacie pos. Wróblewskiego 
wyw iązała się ożywiona dyskusja. 
W godzinach popołudniowych roz
poczęły pracę komisje.

lalności“ . Prześladowany przez policję, 
zmuszony byl do ucieczki z USA.

Dr Szarenkow opowiedział w rozmo
wie z przedstawicielem SAP:

— Większość stowarzyszeń postępo
wych została ogłoszona jako organizacje 
komunistyczne. Specjalna federalna po
licja śledcza przy pomocy emigracyj
nych zdrajców, jak Mikołajczyk, Nagy, 
Dymitrow, reakcyjny polityk bułgar
ski, który uciekł do USA i inni, prze 
siaduje postępowych działaczy traktując 
ich jako szpiegów.

Niedawno nastąpiło aresztowanie dwu 
nastu wybitnych działaczy amerykań
skiej partii komunistycznej, którzy o- 
skarżeni są o przygotowanie „zbroj
nego przewrotu“ . Sądzeni będą ani 
w przyszłym miesiącu w New Yorku.

Niektórzy działacze są wysiedlani ze 
Stanów Zjednoczonych lub po prostu 
zmuszani do opuszczania kraju. M. in. 
został deportowany działacz Greckiej 
Postępowej Organizacji p. Harisiadis, 
sekretarz Zw. Zaw. Chemików — 
Szkot Smith, sekretarz Stów. Robotni
ków Portowych — Murzyn Bred, prze 
wodniczący Ziw. Metalowców — Mace
dończyk Galie.

Dr W. Szarenkow po miesięcznym 
pobycie w Polsce wyjedzie do Czecho
słowacji, a następnie uda się do swej 

.ojczyzny — Bułgarii.
■Jam. —........ ..... .. •

W m m e  aosla Izraelu
na Grabie Mieszanego iaînlerxa 

i na panini a Deiswislków Ghetto
W dniu 30 września poseł nad

zwyczajny i m in is te r pełnomocny 
państwa Izrael Barzilay przybył w  
towarzystwie dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicza i 
członków poselstwa Izrael na Grób

nia wieńca, Uroczystości asystowa
ła kompania honorowa ze sztanda
rem i orkiestrą, która w ykonała 
hym ny narodowe obu państw, nau 
stępnie poseł państwa Izrael złożył 
w ieniec na pom niku B o jow ników

„ Pl»n Marshalla daje nadzieje przywrócenia Europie 
zachodniej równowagi gospodarczej i politycznej“

Trygve Lie

Nieznanego Żołnierza w  celu złoże Ghetta.

Kredjty na mieszkania rahotiicze
w dom adi uueih iębiorslw  pnńsiwowych

,Uchwałą Rady M in is trów  przyzna- | no M in isterstw u Kom unikacji —- 
ny został dodatkowy kredyt w  w y- i 75 m ilj., Żeglugi — 12 i  pół m ilj.  i  
sokości 400 m ilionów  zł na polepszę \ Skarbu — 12 i pół m iliona zł.
nie warunków mieszkaniowych tych 
robotn ików  którzy mieszkają w do 
mach, adm inistrowanych tprzez 
przedsiębiorstwa państwowe, pod
ległe M in is te rstw u Przemysłu i 
Handlu. Z dalszych 100 m ilj. prze
znaczonych na ten sam cel, przyzna-

— —----------- MEZi».

Nadzór nad szybkim, racjonaL 
nym i oszczędnym wydatkowaniem 
przydzielonych przez Radę M in i
strów kredytów powierzono pełno
mocnikom, de'egowanym przez 
zw iązki zawodowe.

Przed wybaraml w ZSCh
W związku ze zbliżającym się te r ' ka i jego zastępcę, którzy kon tro - 

minem wyborów  do wojewódzkich, lować będą przebieg wyborów. W 
powiatowych, gminnych i gromadź powiatach, gminach i gromadach 
kich zarządów ZSCh. Zarząd Głów- nad wyboram i będą czuwać tzw. 
ny ZSCh wyznaczył dla każdego „ t r ó jk i“ powołane przez zarządy 
województwa jednego pełnomocni- i wojewódzkie.

— -mas»«

Zmian? w M n. Sh!?bt? i S Inki
M o w y  d y re k to r  D e » . P r z r J s y i .  A r l  rs io s s n y s H

Dyrektorem Departamentu Przed ry  obejmuje dyrekcję artystyczną 
siębiorstw  Artystycznych i  Rozryw F ilha rm on ii Warszawskiej — mia- 
kowych M in. K u n u ry  i Sztuki na nowany został p łk. P io tr Borowy, 
miejsce mgr. W. Rudzińskiego, k tó
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Węgry rozbudowują przemysł
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Artykuły metalowe
sjajwaliisejsæs| pozycją importu

" l y  Ę G E Y  pow ojenne b io rą  ż y w y  udz ia ł w  m iędzyna rodow e j w y  
'  *  m ian ie  to w a ro w e j. O koło  60 państw  u trz y m u je  z n im i sto* 
sank i handlow e, w ie le  z n ich  zw iązanych je s t z W ęgram i tra k ta 
tam i, m. im. Polska, Czechosłowacją, B u łga ria , Jugosław ia, F in 
land ia , Szwecja, S zw ajcaria , A u s tria , W łochy, F ra n c ja  i  D ania. 
M ilia rd y  będą ura tow ane

Węgry eksportują głównie nasiona,
■wtnó, soki owocowe, jelita, puch i pie
rze, tkaniny lniane, drzewo i rudę, poza 
tym produkty naftowe, farmaceutyki, na 
czynią szklane, sanitaria, aluminium, 
niektóre wyroby przemysłu metalowego 
i  elektrotechnicznego.

Jedną z najważniejszych pozycji im
portu węgierskiego stanowią artykuły 
metalowe. Ż krajów słowiańskich dostar 
czane są one przez Polskę, Czechosłowa 
cję i Związek Radziecki.

W  roku 1947 i w pierwszych miesią 
cach roku bieżącego doszły do skutku 
liczne transakcje handlowe, w wyniku 
których Węgry otrzymały z CSR rury, 
łączniki z żelaza kutego, beczki żelaz
ne, kotlarskie wyroby kute, podkowiaki, 
gwoździe, armatury, motory wagi od 25 
do 100 kwintali, obrabiarki do meta
li o wadze jednej sztuki ponad 10 kwin 
tali, a między nimi tokarki, strugarki i 
heblarki, różne inne maszyny i narzę
dzia, wózki dziecięce, samochody osobo 
we kompletne, samochody ciężarowe oraz

do pojazdówgotowe części zamienne 
mechanicznych.

Import wyrobów metalowych z Polski 
3o Węgier nie osiągnął dotychczas tego 
stopnia nasilenia jakiego należało by s'ę 
spodziewać. Ten stan rzeczy ulegnie jed 
nak wkrótce zasadniczej zmianie w 
związku z podpisaniem niedawno w Bu 
dapeszcie konwencji gospodarczej pol
sko-węgierskiej. Wśród najrozmaitszych 
artykułów, jakie Polska, w ramach tej 
konwencji,, dostarczać będzie Węgrom, 
znajdą się również niektóre maszyny i 
Urządzenia.

Wiele wyrobów przemysłu metalowe
go importują Węgry również z innych 
pąństw europejskich, z którymi utrzy
mują bardzo ożywione stosunki handlo
we. Jako przykład posłużyć może przy 
wóz ze Szwajcarii, który obejmuje na 
der szeroki asortyment różnorodnych ar 
tykułów metalowych. Tak więc Węgry 
otrzymały ze Szwajcarii w c:ągu 5 
pierwszych miesięcy br. przyrządy i na 
rzędzia zegarmistrzowskie, pilniki, przy 
rządy precyzyjne, wyroby z blachy, zam 
ki, wyroby W e, łożyska kulkowe i rol
kowe, nity, śruby, gwoździe i sztyfty z 
metali kolorow'ych, kotły parowe ifp- z 
żelaza, aparaty do gotowaira, destylo
wania itp., maszyny przędzalnicze, war 
sztafy tkackie, maszyny do haftowa
nia i inne z tego działu produkcji, mg 
szyny drukarskie i litograficzne, maszy
ny młynarskie, maszyny ' parowe, obra
biarki, konstrukcje żelazne, rury z że
laza kutego, samochody, instrumenty i 
aparaty astronomiczne, geodezyjne i ma 
tematyczne, instrumenty chirurgiczne i 

.inne lekarskie, szkło optyczne, lornet
ki, okulary, maszyny do pisania, ma
szyny do rachowania, wodomierze, apa
raty precyzyjne, artykuły elektrotech
niczne, zegarki, w końcu części zamień 
ne do maszyn, aparatów i narzędzi.

Ze Szwecji Węgry sprowadzają loży 
ska kulkowe, maszyny i motory, oraz 
wyroby ze stali; w Danii zaopatrują

się także vv maszyny i ich części zapa 
sowę, poza tym w radioaparatury i róż 
ne instalacje. Z Austrii importują Wę
gry- wyroby stalowe.

Przykładowo podany rodzaj importu 
Węgier w dziedzinie produkcji metalo
wej pozwala zorientować się w pewnym 
stopniu, jakiego asortymentu artykułów 
metalowych brak jest na rynku węgier 
skim. Poza tym przykłady te mówią, 
z jak wielką energią i rozmachem przy 
stąpiły Węgry do odbudowy swego kra 
ju, w szczególności do odbudowy i roz 
szerzenia przemysłu, o czym świadczą 
przede wszystkim dostawy maszyn i u-

" - ■ "»^rgsai

rządzeń dla przedsiębiorstw przemysło
wych. Już na przełomie roku 1947 i 
1948 węgierski przemysł stalowy i iefaz 
ny osiągnął 85 proc. produkcji przed
wojennej (t.zn. z r. 1938). Od tego cza 
su poziom produkcji stale wzrasta. Je 
żeli rozwój przemysłu węgierskiego na 
dal postępować będzie naprzód w ta
kim tempie jak dotychczas, to w naj
bliższych latach Węgry staną się wyso 
ko uprzemysłowionym krajem.

Handel zagraniczny Węgier zwraca 
się głównie w kierunku południowo- 
wschodnim t północnym Europy. Zna
mienną cechą stosunków handlowych
Węgier powojennych jest intensywna wy 
miana towarowa z krajami sąsiednimi, 
a więc z naddumajskimi, bałkańskimi, o- 
raz z Polską i Związkiem Radzieckim, 
co nie miało miejsca przed wojną.

DR T. BLEW ĄSKI

Czechosłowacja korzysta
z portu szczeci ńshfetjo

W  ramadi drugiej sesji Rady Współ- i nego na Odrze na odcinku między Ko 
pracy Gospodarczej pomiędzy Polską a żlem a Ostrawą.
Czechosłowacją ustalono plan najnie- | Czechosłowacja dysponuje w Szczeci 
zbędniejszych inwestycji, które Czecbo j nie własną placówką Żeglugi na Odrze, 
słowacja przeprowadzi na wydzierżawio : zaopatrzoną we własny tabor pływający 
nym przez Polskę odcinku strefy wolno składający się z czterech holowników 
cłowej w szczecińskim porcie. Obroty oraz 20 barek. Z tych wszystkich jed- 
tranzytowc obu państw ulegną zwięk- | nostek pływających korzystają w miarę 
szeniu przez rozszerzenie i usprawnienie potrzeby oba kraje, zarówno * Gzechoslo 
połączenia kolejowego, szosowego i wod wacja, jak i Polska.

9 nowych mostów
usprawni psioczenie z Gzechoslewnslo

W  tych dniach oddano do ruchu 9 j sty i wiadukty odbudowane zostały ja
ko dwutorowe, na miejsce prowizorycz-nowych mostów i wiaduktów na odcin 

ku Zebrzydowice —  Dziedzice, który 
stanowi część ważnej linii komunikacyj
nej Katowice — Praga. Wszystkie mo 
sty i wiadukty odbudowane zostały ja 
ko obiekty stale na miejsce dotychcza
sowych mostów prowizorycznych.

Oddanie do użytku 9 nowych mo
stów £ większy i bardzo poważnie przelot 
ność linii t pozwoli na zwiększenie śred 
niej szybkości pociągów. Wszystkie mo

ńych jednotorowych.

Z pry ukarlowany manewr 
Resztki faszyzmu muszą skąp tulawać

„A!orvoje W remia"
w artykule wstępnym stwierdza:

„Kola rządzące mocarstw zachodnich 
z Marshallem i Bevinem na czele roz
pętały wokół Berlina kampanię kłamstw 
jedynie po to, by doprowadzić psychozę 
wojenną do jak najwyższego napięcia.
Śmieszne są zarzuty dyplomacji tych 
mocarstw, jakoby Związek Radziecki 
chciał włączyć Berlin do strefy radziec
kiej. Berlin jest z natury rzeczy częścią 
radzieckiej strefy okupacyjnej i znaj
duje się w jej centrum. To też mówić 
o włączeniu Berlina do strefy radziec
kiej byłoby równie dziwne, jak mówić
0 włączeniu Londynu do Wielkiej Bry
tanii.

Fakty wyraźnie demaskują pesymi
styczne wersje o przebiegu rozmów w 
Moskwie i Berlinie, które w ostatnim 
czasie rozpowszechniane są nie tylko 
przez prasę mocarstw zachodnich, ale 
przez ich oficjalnych przedstawicieli, 
n. p. Bevina, który w swym ostatnim 
przemówieniu w Izbie Gmin pobił wszel 
kie rekordy antyradzieckich wypadów
1 oszczerstw. Fakty świadczą, iż po
myślne zakończenie, względnie zerwa- 
nnie rozmów w sprawie Berlina, zale
ży wyłącznie od stanowiska rządów 3 
mocarstw zachodnich. Fakty świadczą 
niezbicie, iż zerwanie porozumienia w 
kwestii berlińskiej, którego osiągnięcie 
było już bliskię, jest bezpośrednim re
zultatem akcji tych kół zaborczych, któ 
re wokół tej kwestii chcą za wszelką ce
nę wytworzyć atmosferę, psychozy wo j nio-nlemieckiego oraz wzmocnić t. zw, 
jennej. O tym, że zerwanie rozmów | blok zachodni“ .

t>lko prawo, łecz i obowiązek podjęci» 
takich kroków, które by nie dopuściły 
do chaosu w strefie radzieckiej, a. po
nadto chroniły prawa Związku Ra
dzieckiego jako mocarstwa okupacyj* 
nego w Niemczech.

Amerykanie usiłowali osiągnięte w 
Moskwie porozumienie w - sprawie wy
cofania marki zachodniej z Berlina i po 
wołania komisji kontrolnej 4 mocarstw, 
czuwającej nad obiegiem jednolitej wa
luty w Berlinie, w ten sposób rozsze
rzyć, ażeby komisja ta miała również 
możność kontroli nad ogólnym obie
giem pieniężnym w strefie radzieckiej. 
Tego rodzaju zamiary nic mogły oczy
wiście w ogóle podlegać dyskusji.

Jest rzeczą jasną, że z chwilą, gdy w 
Niemczech zaczęły kursować dwie wa
luty, musiała powstąć granica między 
odpowiednimi terenami, podlegająca o- 
czywiście kontroli. W  wypadku, gdyby 
władze radzieckie zrezygnowały z kon 
troli nad Berlinem, miasto to stanowiło
by pewnego rodzaju lukę, dzięki któ
rej wrogowie demokratycznej odbudo
wy gospodarki w strefie radzieckiej rilie 
liby doskonałą okazję do ekonomicz
nego osłabienia tej strefy i Berlina.

Postępowanie mocarstw zachodnich 
jest w tych warunkach z . góry ukarto- 
wanym manewrem. Konflikt berlińska 
służyć ma do wywołania wrażenia •  
rzekomej agresywności i nieustępliwo
ści Związku Radzieckiego. Ponadto ma 
uzasadnić utworzenie państwa zachod-

bylo z góry ukariowane przez mocar
stwa zachodnie, świadczy przekazanie 
tej sprawy Radzie Bezpieczeństwa.

„Taefiliche Rundschau"
w artykule pt. ,,Odpowiedzialność mo
carstw zachodnich" zajmuje się omó
wieniem całokształtu kryzysu niemiec
kiego, a berlińskiego w szczególności, 
pisząc:

„Władze radzieckie posiadały nil

Czechosłowaccy fachowcy wodnc-melioracyjni
w Polsce

Do Wrocławia przybyła na za
proszenie Min. Rolnictwa i Ref. 
Roln. wycieczka czechosłowackich

Trzeci w ynalazek
robotnik a Czyżewskiego

Zatrudniony w  śrub ia rn i zakła
dów H Cegielskiego w  Poznaniu, 
robotn ik  Czyżewski znalazł swego 
czasu, w  stercie żeląziwa przezna
czonego na złom, korpus maszyny 
walcówki. T rzy miesiące trwała 
praca nad dorobieniem pośzczegół 
nych części, koniecznych do skom
pletowania w alcówki.

W praktycznym użyciu okazało 
się, ' że walcówka Czyżewskiego 
sprawnością działania oraz wydaj 
nością, przewyższa znacznie inne 
walców ki. Z łożyły się na to w pro
wadzone przez wynalazcę inowacje, 
polegające na skonstruowanym, 
własnego pomysłu, podajniku oraz 
odrzutowniku śrub. Walcówka nie 
jest pierwszym wynalazkiem Czy
żewskiego. Wynalazł on już dwa

aparaty do nakręcania śrub, za któ 
re by ł premiowany.

Ofiuwe dla wsi
Do chwili obecnej rozprowadzono na 

wsi 2J9 tysięcy par czeskiego obuwia 
przemysłowego. Ponadto przydzielono 
do rozprowadzenia w najbliższym cza
sie przez gminne spółdzielnie na terenie 
całego kraju 400 tys. par importowa
nego obuwia o llpszym wykończeniu i 
efektowniejszym wyglądzie, t.zw. „luk 
susowęgo“ , dalszych 100 tysięcy par cze 
skiego obuwia roboczego, 100 tysięcy 
par obuwia ogumowanego czeskiego oraz 
200 tys. par różnego obuwia produkcji 
krajowej. W  ten sposób jeszcze w br. 
wieś otrzyma dalszych 800 tysięcy par 
obuwia wysokiej jakości i po niskiej 
cenie.

fachowców wodno - m elioracyj
nych. Wśród gości znajdują się 
przedstawiciele czechosłowackiego 
m in. Techniki, m in. Rolnictwa, pań 
stwowego urzędu do spraw budo
wlanych, wodnych i gospodarczych 
oraz przedstawiciele Czechosłowac 
kiego Krajowego K om ite tu  Narodo 
wego.

Goście czechosłowaccy wezmą u- 
dz:ał w  konferencji, na któ re j zapo 
znają się ze stanem prac -wodno- 
melioracyjnych oraz z organizacją 
stużby wodno-m elioracyjnej w  Pol 
scc.

W celu dokładniejszego poznania 
prac wodno - m elioracyjnych w 
Polsce, goście czechosłowaccy uda
ją  się w  teren.

S u k n i e  I ł r ó t s ie  
K fw o ś e i  F is ry ż a  

„Moda i Życie Praktyczne'
/Wir. 2  f S

„Neu es Deutschland"
w artykule poświęconym walce z  pro
pagandą wojenną w strefach zachod
nich, pisze:

„Hitlerowcy w Niemczech zachodnich 
zmienili skórę — „zamerykanizowali się“ , 
stali się socjal-demokratami i od nowa 
występują z hasłami wojny agresyw
nej przeciwko państwu socjalizmu, wy 
korzystając starą broń antykorounistycz 
nej wałki i prowokacji.

Przyczyna tej wścieklej propagandy 
tezy w tym, że następcy Hitlera chcą 
wprowadzić w całych Niemczech dyk
taturę kapitału monopolistycznego, 
chcieliby zburzyć osiągnięcia reformy 
rolnej i upaństwowione fabryki i banki 
w strefie wschodniej. Według opinii 
faszystowskich sług Anglii i Ameryki 
pamięć o kapitulacji Hitlera powinna 
zostać zatarta.

Jednakże masy pracujące w zachod- 
dnich strefach Berlina pragną pokotu, 
wzajemnego zrozumienia między mo
carstwami. Tymi wszystkim mówimy: 
„Nadszedł czas rozpoczęcia rozstrzy
gającej watki z podżegaczami wojen* 
nymi“ . Resztki faszyzmu muszą ska* 
pitułować".

Sp ólnoSy rolne
organizują chłop, bułgarscy

Krajem młodych spólnot rolnych — na | Głównymi uprawami są: pszenica, ku 
zwali Bułgarię uczestnicy wycieczki po! ; kury ¿za, jęczmień, tytoń, winogrona, o- 
skich spółdzielców — w wydanej pod 
powyższym tytułem pracy' zbiorowej o 
spółdzielczości bułgarskiej. Autorami 
książki są O. Hanbold, W. Mariański,
J. Niemiec i H. Werałski

W  chwili obecnej, kiedy część chło
pów zaczyna u nas rozumieć potrzebę 
i celowość tworzenia większych zespo
łów produkcyjnych — wydaje się rzeczą 
słuszną zapoznanie się z istniejącymi już 
w Bułgarii spółnotami rolnymi.

W  Bułgarii — 80 proc. czynnej zawo 
dowo ludności pracuje w rolnictwie. Do 
konana przez nowy demokratyczny rząd 
reforma rolna — dala ziemię 120 tysią 
com rodzin chłopskich. Bułgaria jest jed 
nak krajem wysokich gór i głębokich 
dolin, gdzie tylko jedna trzecia ogól
nego obszaru nadaje się pod uprawę.
Skutkiem tego nastąpiło tani niesłycha 
ne rozdrobnienie gospodarstw rolnych, 
których część liczy zaledwie 2 — 3 de 
karów (jedna dziesiąta ha) ziemi u- 
orawne:

woce, mała ilość kartofli. Podstawą go 
spodarki hodowlanej są owoce. Najbar
dziej powszechnie uprawiana jest kuku
rydza, która przy prymitywnej uprawie 
i braku nawozów sztucznych — zapew 
nia rentowność.

Realizowany w Bułgarii dwuletni plan 
odbudowy gospodarczej dąży do zmią 
ny istniejącego w tamtejszym rolnictwie 
zacofania. Plan ten przewiduje m. in. 
powiększenie ogólnej powierzchni zasie

re pozwalają na zastosowanie w rolnic- mi. Na podstawie postanowienia walne 
twie nowoczesnych zdobyczy techniki. | go zebrania każdy członek spółdzielni 

Nędza drobnego chłopa bułgarskiego— może zatrzymać na swój użytek określo 
którego ziemia nie wystarcza na wyży
wienie rodziny — każe mu organizować 
się w spółdzielnie . dla wspólnego gospo
darowania na roli. Spółdzielnia ma ła
twość uzyskania kredytów, otrzymania 
nasion kwalifikowanych, nawozów sztucz 
nych, a co najważniejsze może zastąpić 
używaną jeszcze do dziś sochę — me
chanicznymi środkami uprawy roli. 
.Wszystkie te czynniki prowadzą do 
zwiększenia wydajności i podniesienia 
jakości produkcji rolnej. Jednocześnie 
spółdzielnia organizuje najbardziej ko 
rzystny, bo wyłączający pośrednictwo 
prywatne — zbyt swoich produktów.

Bułgarskie spólnoty rolne, czyli spóf-
wów, stworzenie urządzeń nawadniają dz ełnie pracy na roli — polegają na 
cych, zwiększenie produkcji pszenicy, ku połączeniu przez chłopów swoich grun 
kurydzy, kartofli, tytoniu i buraków cu ■ tów, inwentarza i narzędzi i wspólnej 
krowych oraz wzrost i uszlachetnienie uprawie połączonej ziemi. Spólnoty po- 
pogłowia. Reformy gospodarcze przewi wstają jako dobrowolne zrzeszenia rolni
dują też rejonizację upraw i wzmożenie 
wydajności przez stosowanie nawozów 
sztucznych.

Plan odbudowy rolnictwa polega nie 
tylko na pomocy udzielanej drobnym go

ków i nie muszą obejmować, a nawet 
przeważnie nie obejmują całej wsi. Do 
powstania spólnoty potrzebna jest zgo 
da gospodarzy, posiadających razem 
co najmniej 700 dekarów, gdyż tylko taka

spodarstwom indywidualnym, ale zmie-1 ilość ziemi zapewnia samowystarczal- 
rza przede wszystkim do rozw nięcia j ność. Przystępujący do spółdzielni gospd

ną ilość ziemi, która wynosi przecięt 
nie 5 dekarów ziemi ornej, lub 1 dekar 
działki warzywnej. Członkowie, przystę 
pujący do spółdzielni z ziemią i inwen 
tarzert żywym i martwym określają w 
umowie szczegóły przystąpienia i ewen
tualnego wystąpienia. Członkowie spół
dzielni uczestniczą w całym majątku i 
dochodach gospodarstwa spółdzielczego. 
Otrzymują oni wynagrodzenie za liczbę 
przepracowanych dni roboczych włas
nych i członków rodzin. Wynagrodzenie 
płatne jest w naturze i gotówce. Ponad 
to, zależnie od ilości wniesionej ziemi 
i inwentarza wypłacane są ustalone 
przez walne zebranie członków, odsetki 
czystego dochodu.

Chłopi bułgarscy widzą realne ko
rzyści wspólnego gospodarowania w wy
raźnym zwiększeniu dochodów po przy 
stąpieniu do spólnoty rolnej. Następuje 
też szybki rozwój tej formy gospodar 
ki rolnej. Pod koniec 1947 r. istniały 
w Bułgarii już 543 spółdzielcze, gospo
darstwa rolne, obejmujące 43 827 człon

Czwurtą część 
ogólnopolskiej produkcji 

da nrzemyst skórzany ZO
W rb. -wzrośnie znacznie udział 

przemysłu skórzanego Z O. w  pro» 
dukcji ogólnopolskiej. Podczas gdjr 
w  r. 1945 wartość produkcji zakła
dów przemysłu skórzanego na Zie
miach Odzyskanych stanowiła za
ledwie 2,9 proc. produkcji całego 
kra ju , to w  r  1946 wzrosła ona do 
15 proc., w  r. 19.47 do 17,5 proc., a 
w rb. osiągnie ponad 25 proc.

We wszystkich zakładach przemy 
słu skórzanego na Ziemiach Odzy
skanych stale postępuje naprzód 
odbudowa zniszczonych budynków 
fabrycznych, stopniowe kompleto
wanie parku maszynowego ora» 
części wymiennych, jak rów nież 
nieustanne szkolenie sił facho
wych Wszystko to pozwoli na co
raz pełniejsze wykorzystanie po- 
tenemłu gospodarczego tych tere
nów na odcinku przemysłu skórza
nego.

70 procent foworów 
pierwszego gatunku 
erodu’3u ą zagłady Kr 13

Fabryka przemysłu jedwabniczo- 
galanteryjnego N r 13 w Kam ien
nej Górze wykonała plan półrocz
ny w  108.5 proc. i zapowiada _ o- 
siągnięce planu rocznego na dzień 
1 grudnia br. Fabryka produkuje 
miesięcznie około 170 tys. m. tka 
n in  jedwabnych, z czego 70 pr te., 
to towary pierwszego ghtunk-j.

ków z 1.837.042 dekarami ziemi. Licz- i Osiągnięcia produkcyjne opsł awi 
ba ta ma swoją wymowę w porównaniu Jy zakład na czoło fabryk jsdwab-

cyfrą 23 spółdzielni, istniejących je-
spółdzielczych form organizacyjnych, któ ' darze nie tracą tytułu własności do zie sienią 1945 r. (b. bJ

niczych w Polsce w 1947 roku, któ 
rą to pozycję utrzymuje c»n nadal.
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Chleba mamy dość
W 1 YGOFAN1E z reglamentowanego o- 

biegti chkba, mąki i innych antyku 
Jów zbożowych i zniesienie dni bezciastko 
wych — o czym donosiliśmy wczoraj— 
jest jeszcze jednym dowodem, jak silna 
jest nasza pozycja aprowizacyjna. Oko 
lo  pól roku temu wycofano z obiegu, re 
glamentowanego szereg artykułów pierw 
szej potrzeby, jak cukier, kartofle, wę 
giel — i wtedy też zapowiedziano, że 
■dalsze ograniczenie reglamentacji wkrót 
te  nastąpi, To właśnie nastąpiło teraz 
j  nie może ulegać już żadnej kwestii, że 
Polska należy do krajów europejskich 
■najlepiej zaopatrzonych w żywność. Oto 
jeszcze jeden fakt oczywisty: w Euro
pie poza Polską tylko w ZSRR i w 
Szwajcarii otrzymuje się chleb i make 
■bez kartek.

ŻNIW A  DOPISAŁY  
M AGAZYNY PEŁNE

Ale zestawmy takie rzeczy. Przez kil - 
«a tygodni w. większych miastach stały 
Kolejky ludzi przed sklepami żywnościo 
■wymi i wykupywały wszystko, co moż
na było kupić, m. in. także mąkę. Tym 
■czasem rząd, który ponosi odpowiedział 
ność za zaopatrzenie w niezbędne arty 
¡kuły żywnościowe ludzi pracy" co wlaś 
¡nie wyrażało się w realizacji przydzie
lanych im kartek żywnościowych — wy 
cofuje z tych kartek chleb, mąkę i in 
ne artykuły zbożowe. Oznacza to, że 
Prąd nie tylko się nie obawia, ale jest 
pewien, iż dia ludzi pracy nie zabrak
nie tych artykułów w spółdzielniach i 
¡na wolnym rynku.

W  momencie panikarskich nastrojów 
* kolejek przed sklepami spożywczymi 
prasa nadaremnie zwracała uwagę, jaki 
to nonsens obawiać się braku żywnoś- 
C1 w Polsce po żniwach, które tak bar 
ozo się udały. Nonsensem jest oczywiś
cie^ wykupywać w sklepikach mąkę, gdy 
państwo nie ma dość elewatorów, by 
przyjmować wszystko ziarno, przywożo 
ne ze wsi. W  dziedzinie mąki i zboża 
dziś już podaż bardzo przewyższa po
pyt i oczywiście załamała się. cala szc 
rżana na ten temat propaganda wojny 
i  nawet końca świata.
Z TŁUSZCZEM CORAZ LEPIEJ

Nie chcemy twierdzić, że już wszyst 
kie ogonki wymarły u nas naturalną, 
śmiercią. Zdarzają się jeszcze ogonki pól 
wieprzowe mięso i tłuszcz, ale obserwa1 
cie Mtj O. i wielu sprzedawców wykry 
ły, że w ogonkach stoią przeważnie jed; 
¡ni ! ci sami ludzie. Kupi pewną ilość' 
słoniny i mięsa — i znowu wraca do' 
ogonka. Komisja Specjalna, do którei z1 
kolei ta sprawa przeszła, wyjaśni, dla-' 
czego to czynią — ale tymczasem trze 
ba Stwierdzić, że również sytuacja na
sza w dziedzinie mięsa i tłuszczów nie 
budzi żadnych obaw.

Przed mikrofonem Polskiego Radia mi 
mister Lechowicz z całym naciskiem pod- 
kreślił, że jakiekolwiek obawy w tej! 
dziedzinie nie mają absolutnie żadnego 
rzeczowego i. ekonomicznego uzasadnie
nia — a na pytanie, na czym opiera •»

swoje twierdzenie, odpowiedział: Po pro" 
stu na cyfrach, na wielokrotnie spraw 
dzanych i publicznie dyskutowanych cy, 
frach.

ROZGŁOŚNIE POGŁOWIE
Cyfry te mówią, że stan pogłowia 

trzody chlewnej i bydła rogatego stale 
rośnie i rośnie u nas spożycie tłusz
czów. Przed wojną spożycie tłuszczu na 
głowę ludności w Polsce wynosiło 8,1 
kg. W  r. 1947 wynosiło 6,9 kg w 
pierwsz-ym półroczu br. 7,25 kg, a w 
drugim wyniesie już równo 8 kg. Ponad

to przeprowadzone bardzo dokładne ba 
dania ankietowe wykazują silny wzrost 
spożycia mięsa zarówno na wsi, jak w 
•mieście. Spożycie to w niektórych oko
licach kraju wynosi 40 i więcej kilogra
mów na głowę ludności rocznie, co jest 
cyfrą bardzo wysoką.

.W świetle tych zestawień zroznmia 
la jest uchwala Rady Ministrów, likwi
dująca Ministerstwo Aprowizacji. W  na 
szej sytuacji żywnościowej specjalne mi 
nistersfwo dla spraw aprowizacyjnych 
nie jest już potrzebne.

dz

Piemie za wydolność procy
oifzyismm pocztowcy

Z dniem t października rb. wcho- j na próba rozwiązania zagadnienia wyna 
.i w życie rozporządzenie min. Poczt I gradzania pracowników pocztowo-teleko 

i Telegrafów z dnia 7 września 1948 r., j munikacyjnych zależnie od zasług, opar 
wydane w porozumieniu z min. skarbu | ta nie tylko na naukowo, lecz również 
w sprawie premiowania za wydajność i życiowo uzasadnionych miernikach jest 
pracy w państwowym przedsiębiorstwie 
P.P.T. i T. Rozporządzenie to obejmu 
je ponad 88.500 pracowników pocztowo- 
telekomunikacyjnych tzw. produkcyj
nych, zatrudnionych w służbie eksploa
tacyjnej, których czynności dają się ści 
śle obliczyć w czasie i które stanowią 
wyraźne osiągnięcia gospodarcze.

Wprowadzony system premiowania o- 
piera się w zasadzie na osiągnięciach 
indywidualnych pracownika. Jedynie ty! 
ko w tych działach służby, w których 
czynności wykonywane przez zespól pra 
cowników tworzą organiczną całość — 
dopuszczone jest prenrowanie zespołowe.
Premiowaniu zespołowemu podlegać bę 
dą wyłącznie tylko pracowmcy służby 
telefonicznej (w większych centralach), 
w służbie rozdzielczej i ekspedycjach.
Logicznym przeto następstwem tych za 
łożeń jest, że wysokość premii zależy 
głównie od wydajności pracy i osiąga
nych wyników, przy czym uwzględnio
ny jest charakter i rodzaj wykonywa
nych czynności.

Należy podkreślić, że zapoczątkowa-

Miliard zł. na popraw? warunków mieszkaniowych
w GŚTodkKch pïzeïïifsSowŸCÏi

jednym z etapów na drodze, wiodącej do 
normalizacji pracy w P.P.T. i T. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że jedy 
nie tylko poprzez zdrowy system plac 
osiągnąć będzie można likwidację przero 
stów w etatach osobowych i ograniczę 
nie do minimum przestojów w służbie.

Przepisy o premiowaniu obejmują na 
razie tylko pracowników służby ekspłoa 
tacyjnejl Pracownicy służb specjalnych 
natomiast jak np. doręczyciele, radiołele 
grafiści, kierowcy samochodowi, pracow 
nicy warsztatów w Poczt. Urz. Przewo
zowych, ambulansarzy oraz pracownicy 
teletechniczni premiowani będą na zasa 
dzie odrębnych przepisów, które wejdą 
w życie w najbliższym czasie. Osobne 
zagadnienie stanowi grupa pracowników, 
których czynności z uwągi na specyficz 
ny charakter nie można ująć na razie 
w żadne konkretne normy. Do grupy tej 
należą pracownicy służby administracji 
nej, kancelaryjnej, wartowniczej ifcp. Od 
powiędnie zarządzenie odnośnie tych pra 
cowników ukaże się również w najbliż 
szym czasie.

Do końca b.r. samorządy terytorialne 
w województwie śląsko-dąbrowskim zu 
żyłkują 500 min. z l z dotacji Rady 
Państwa na poprawę . warunków miesz
kaniowych klasy robotniczej. Dalszych 
200 min. zl. przyznanych przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów1 wykurzy 
stają władze przemysłowe na remont i 
odbudowę osiedli robotniczych. Sprawa 
podziału i należytego wykorzystania 
tych sum była przedmiotem specjalnej 
konferencji z udziałem wojewody śląsko- 
dąbrowskiego gen. Zawadzkiego.

W  powiecie katowickim na remont in 
dywidualnych mieszkań robotniczych 
przeznaczono 7,5 min. zl, na remont u- 
lic w osiedlach i dróg do zakładów pra 
cy 17 min. zl. Remont kanalizacji po
chłonie 7,5 min. zl. Na zadrzewienie 
ulic w osiedlach robotniczych przezna
czono 5 min. zl. Wykorzystanie kredy
tów przystosowane zostało do najistot
niejszych potrzeb miejscowych, i tak 
np.: w powiecie Tarnowskie Góry na 
uporządkowanie dróg i ulic przeznaczo 
no kwotę 13 mjn. zł., na remonty, miesz 
kań w barakach robotniczych w Ra
dzionkowie wyasygnowano 2 min. zł.
W  osiedlu robotniczym Brzezinka, pozba 
wionym dotychczas własnej piekarni,
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zbudowana zostanie kosztem 2,5 min. 
zl. piekarnia spółdzielcza, która zaspo
koi potrzeby 239. rodzin robotniczych 
zamieszkałych w osiedlu. W osiedlu W ił 
cze Gardło kosztem 6,5 min. zl. zakoń 
czone będą prace przy budowie Domu 
Kultury. Zaznaczyć należy, że osiedle 
to zamieszkuje ponad 1.380 górników 
repatriantów z Francji. Szczególną uwa 
gę na remont kolonii robotniczych skie 
rowa.no w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie 
osiedla robotnicze znajdują się w opla 
kanym stanie.

Opracowany ostatnio dodatkowy bu
dżet inwestycyjny Łodzi na r. 1948, 
obejmuje przyznane Łodzi przez Ra
dę Państwa specjalne dotacje na polep
szenie warunków mieszkaniowych świa
ta pracjo Dotacje te zamykają się kwo 
tą 302 min. zł. Ogółem z kwoty tej 
Miejska ’ Rada Narodowa przeznaczyła: 
231 min. zl. na budownictwo względnie 
remonty mieszkaniowe, 10 min. zl. na 
rozbudowę wodociągów, 4 min. zl. na 
dalszą rozbudowę linii tramwajowych, 
7 min. zl. na urządzenie zakładu kąpie 
Iowego dla świata pracy oraz 50 min. zł. 
na zakup sprzętu samochodowego prze
znaczonego dla Z.O.M.

Lekarstiua stanieją

Uruchomienie aptek państwowych
S 0 ? © ty  I f s e s  r p e f c i s l c c j i

Ponadto utworzono 9 państwowych bur 
towni apteczno-drogeryinych: w Krako 
wie, Częstochowie, Wrocławiu, Ltibli- 
tve, Katowicach, Radomiu, Bytomiu,

Obok powszechnych domów towaro
wych powstają apteki państwowe. Po
wołane w tym celu przedsiębiorstwo pań 
stwowe p.f. „Zjednoczone Apteki Spo
łeczne" zorganizowało już 32 apteki ! Szczecinie i Bydgoszczy, 
państwowe w różnych miastach Polski. I
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Młodzież pomorska w wyścigu pracy
Rozszerzająca śię z każdym dniem 

akcja współzawodnictwa . pracy w zakla 
dach przemysłowych znajduje coraz wię 
cej zrozumienia wśród młodzieży po-

Połowę krajowej produkcji papieru gazetowego
dostarcza kombinat w Głuchołazach

TTRUDNOŚCI na odcinku papieru gazetowego są już daleko 
poza nami. Jeszcze w  r. ub. polski przemysł papierniczy prze

kroczył przedwojenną produkcję papieru gazetowego o 40 proc.

Papier gazetowy produkują za
kłady w  Myszkowie i w  Głuchoła
zach. Udział Głuchołaskich Zakła
dów Papierniczych w  ogólnokrajo
wej p rodukcji papieru gazetowego 
wynosi 54 proc. W r. 1947 produ
kcja tych zakładów wzrosła o 50 
proc. w  stosunku do roku 1946, zaś

Zaopatrzeniem świata pracy w ziemniaki
zrajmą się P C I $ „Samoitomoc SIilops' R,ł

Do zaopatrzenia świata pracy i prze 
Pnyslu w ziemniaki na rok 1948/49 po 
wołana została Państwowa Centrala Han 
dlowa oraz Centrala Rolniczych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska“ .

W  zaopatrzeniu uwzględnione będą 
przede wszystkim w'ększe ośrodki miej 
skie oraz okręgi deficytowe w zientnia 
ki, jak np. Gói-ny Śląsk.

Ogółem zapotrzebowanie na zientnia 
k i ludności nierolniczej dla celów kon 
sumcyjnych ocenia się na 1.685 tys. t., 
z czego 30 proc. pokryte zostanie z do 
staw aparatu handlowego, reszta bezpo 
średnio od producentów. Zapotrzebowa

nie przemysłu ziemniaczanego sięga 300 
tys. t., z czego 240 tys. t. pokryte bę
dzie z umów plantacyjnych, zaś 60 tys. i p ieru w  Głuchołazach,
t. z zakupów wolnorynkowych.

W  br. Centrala Rolniczych Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska“  oraz PCH 
poprzez swoje oddziały terenowe oraz 
sklepy będą prowadziły sprzedaż zbioro 
wą i indywidualną ziemniaków. Obok 
akcji interwencyjnej, mającej na celu 
zaopatrzenie w ziemniaki ludności miej 
skiej po godziwych cenach zorganizowa 
ne zostaną w większych ośrodkach miej 
skich przechowalnie ziemniaczane, sta
nowiące bazy zaopatrzenia sklepów de 
talicznych w okresie zimy.

w pierwszej połowie rb. o 30 proc. 
w  porównaniu z rokiem  ubiegłym.

W IE LK I K O M B IN AT
Głuchołaskie Zakłady Papierni

cze stanowią kom binat, k tó ry  gru 
puje 6 fabryk. Dwie z tych fabryk 
a m ianow icie Fabryka Papieru w  
Głuchołazach i Fabryka Papieru 
Rudawie produkują papier gazeto 
wy, Bodzanów i -Zdrojowice — tek 
turę, fabryka w  Warcie — celulozę, 
fabryka w  W iłkanow ie naczynia 
tłoczone ze ścieru drzewnego.

Najwcześniej, bo w  listopadzie 
1S45 roku uruchomiono fabrykę pa 

Fabryka ta

cyjne rozw ija jącem u się coraz le
piej współzawodnictwu pracy. We 
współzawodnictwie 
na pierwsze miejsce wysuwa się 
Wojciech K otu lak, k tó ry  osiąga 290 
proc. normy, a w  zespołowym Ste
fan Jakubiec, k tó ry  w ykonuje prze 
chętnie miesięcznie 175 proc. nor
my.

CELULOZĘ PRODUKUJEMY  
W WARCIE

morskiej. W  czwartym etapie współza
wodnictwa pracy brała udział młodzież 
z 80 zakładów pracy województwa po 
morskiego. Obecny, piąty etap miodzie 
żowego współzawodnictwa pracy objął 
na Pomorzu około 15 tys. młodych męż 
ćzyzn i kobiet ze 120 zakładów pracy.

W  Bydgoszczy do współzawodnictwa 
pracy przystąpiło przeszło 10 tysięcy mlo 
dzieży, dalsze miejsca zajmuje młodzież 
Torunia, Grudziądza, Wteclawka, Ino
wrocławia, Święcia i ’ Nakla. Najliczniej 
śżytń udziałem młodzież? w akcji współ 
zawodnictwa i najlepszymi rezultatami 
w pracy poszczycić się mogą do tej po 

w u pracy, we , ry-. Fabryka Artykułów Elekfrotechnicz- 
indyw idualnym  nJ’ch ,,Ciszewski1, Fabryka „Kabel Po!

ski , Bydgoska Fabryka Narzędzi 
„Prom“ , fabryki „Persil“  i „Pasąmon“  
z Bydgoszczy, fabryki wodomierzy i ga 
zomierzy w Toruniu oraz fabryki Pe- 
Pe-Ge i „Unia“  w Grudziądzu.

Do piątego etapu współzawodnictwa 
pracy przyłączyła się młodzież Głów
nych Warsztatów PKP w Bydgoszczy

160 tysięcy koni
pesiedn woj. ponsenk'e

W  stanie pogłowia zwierząt gespodar- 
skeh na terenie Pomorza notuje się sta 
łą i systematyczną poprawę. Szczegól
nie silnie wzrasta liczba koni, bydła 
rogatego i owiec. W niektórych powia
tach, jak włocławskim, inowrocławskim, 
nieszawskim, lipnowskim,  ̂ świeckim i 
wyrzyskim pogłowie końskie już tylko 
nieznacznie odbiega od stanu przedwo
jennego. Województwo pomorskie liczy 
obecnie ponad 160 tys. koni, 364 tys. 
szt. bydła, 383 tys. sztuk trzody ęhlcw- 
mei i ok. 107 tys. owiec.

W porównaniu z rok:em ubiegłym 
liczba koni wzrosła o ok. 22 tys. sztuk, 
bydła o 57 tys. sztuk, owiec o blisko 
22 tys. sztuk. W  roku 1949 przewiduje 
się dalsze podniesienie pogłowia zwie
rzęcego w granicach od 12 do 15 proc.

Plan produkcji zwierzęcej na rok 
1949 na Pomorza przewiduje przyrost 
pogłowia końskiego o 24 tys. sztuk, by 
dla o ok. 45 tys. sztuk, trzody chlew 
nei o ponad 57 tys. sztuk i owiec o 
16 tys. sztuk.

J u l i a n  T u w i m  o p i s u j e

„Przvppdv wna M a W fe ñ fg o 5 W elorvbs“
w Er. 40 „ŚWIERSZCZYK*!“  z ilu. 3.X.

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży Kr 3520-9
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wyszła względnie obronną ręką z 
działań wojennych. W chw ili obec
nej fabryka przoduje w akcji współ 
zawodnictwa na terenie kombinatu. 
Zapoczątkowana w drugiej połowie 
ub. r. akcja rozw ija  się tu nadzwy 
czaj pomyślnie. Już w  r. ub. przo 
downtey pracy te j fab ryk i osiągnę 
i i  ok. 170 proc. przewidzianej nor
my. Dzięki wzmożonej wydajności 
pracy oraz ulepszonej organizacji 
produkcja fab ryk i wzrasta z m ie
siąca na miesiąc. W pierwszym pół 
roczu rb. fabryka wykonała produ 
keję w  123 proc.

M ASZYNA-G IG ANT  
Drugą fabryką kombinatu, która 

produkuje papier ro tacyjny jest fa 
bryka papieru w  Rudawie. Fabry 
kę przejęliśmy poważnie zniszczo
ną. N iemcy zdewastowali cały sze
reg ux'ządzeń, jak również zniszczy 
l i  mosty drogowe j kolejowe na te
renie fab ryk i. Już w  r. 1945 k ie 
row nictw o fab ryk i przystąpiło do 
uruchomienia ścieralni. W kw ie t
niu 1946 r. rozpoczęto pracę nad 
uruchomieniem pierwszej, a we 
wrześniu tegoż roku — drugiej ma 
szyny papierniczej. W kw ie tn iu  
1947 r, ruszyła tu  trzecia, najw ięk 
sza w  Polsce maszyna papiernicza 
o szerokości 4 m tr. Odbudowę tej 
maszyny wykonano całkowicie w 
Po-lsce przy pomocy b. nielicznych 
części, k tó re  sprowadzono 7 'Czecho 
slowacii. Maszyna ta produkuje o- 
becnie miesięcznie ok. 1.290 t. pa
pieru relacyjnego. Fabryka za
wdzięcza swoje osiągnięcia produk

Najbardziej zniszczoną fabryką 
kom binatu była fabryka celulozy i 
papieru w Warcie. Odbudowę tego 
obiektu trzeba było zaczynać od 
podstaw. Brakowało urządzeń, bu 
dynki by ły  spalone, a mosty wysa 
dzone w  powietrze. W kw ie tn iu
1946 r. uruchonrono maszynę pa
pierniczą z produkcją dzienną 
ok. 10 t. papieru pakowego, a w  l i 
stopadzie tegoż roku rozpoczęto 
produkcję celulozy, narazić b. n i
k łą ze względu na liczne trudno
ści natury technicznej. Produkcja 
celulozy i papieru wyniosła w  r.
1947 — 5650 t. Ostatnio produkcja 
miesięczna wynosi 900 t. Fabryka 
wykonała plan półroczny w  rb. w 
119 proc.

Fabryka w  Warcie może się po
szczycić na terenie kom binatu naj 
w iększym i osiągnięciami socjalny
mi, Posiada ona wzorowe przed
szkole. dobrze wyposażone labora
to rium  i bardzo żywotną świetlicę. 
Najlepszym dowodem tej żywotno
ści jest wyróżnienie na zeszłorocz
nym Festiva lu teatrów fabrycz
nych zespołu amatorskiego „W ar
ty “ .

Kolejowych Zakładów Elektrotechnicz
nych z Torunia,, młodzież cukrowni O - 
strowie koło Rypina, największej w Pol 
see cukrowni w Chełmży, cukrowni 
Chełmka w pow. lipnowskim, Cukrowni 
Kruszwica, Państwowej Wytwórni Win 
w Kruszwicy oraz tartaków „Zimne Wo 
dy“  i „Lasy Polskie“  w Bydgoszczy.

Indywidualnie na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie wysunęli się:. Jerzy 
Krauzewicz z Bydgoskiej Fabryki Narzę 
dzi „Prom“ , który wyrabia miesięcznie 
392 proc. normy i Izydor Czerwiński z 
Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy w 
Toruniu — 320 proc. normy. Dalsze 
mieisca zajmują Leonard Marcinkowski 
z Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy w 
Toruniu —■ 288 proc. i Bronisław To- 
majczuk z fabryki „Kabel Polski“  w! 
Bydgoszczy — 212 proc.

A k r a  pcismcy zimowe!
Rada Monstrów uchwaliła rozpoczę

cie z dniem 1 listopada akcji potn-cy 
zimowej. Będzie ona trwała do dnia 30 
kwietnia 1949 r. Kierownictwo akcii 
powierzono ministrowi pracy i opieki 
społecznej. Wykonaniem zajmie się, po
dobnie jak w latach ubiegłych, Central 
ny Komitet Opieki Społecznej.

49 dni przed terminem wykonali plan
Pracownicy oddziału walcowni Morga 

na w hucie Kościuszko w Chorzowie w 
ramach akcji współzawodnictwa imienia 
Wincentego Pstrowskiego zobowiązali 
się wykonać roczny plan produkcji w 
okresie do dnia 15 grudma. Wysiłki 
robotników były tak znaczne, że udało

im się wykonać plan roczny nie w dniu 
15 grudnia br., a już w dniu 27 wrześ 
nia br to znaczy na 49 dni przed usta 
lonym terminem.

Pracownicy tegoż oddziału podjęli się 
wykonania trzechletniego planu produk
cyjnego na pół roku przed .-terminem.

7 0 0  ty s . ha o d ła g ó w  z S ik w iilire m y  w r. 1 9 4 9
Likwidacja odłogów w r. 1949 obej

mie obszar ok. 700 tys. ha, z tego gospo 
darstwa i majątki państwowe złikwidu-

wow.
Gospodarstwa chłopskie zlikwidują coi 

najmn'ej 500. tys. ha odłogów; por
ją ok. 200 tys. ha, osiągając w ten spo sza-jąo powierzchnię uprawną- do 13.100 
sób 1.200 tys. ha powierzchni zasie- ■ tys. ha.



RZECZPOSPOLITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r. 271. Str. 8.

Plotki i sprosy powinę 10 liuńsklel ©aysi !p“ w 7 to*4*
® **  ® Datruie

U wampirze, adwokatach i sekretarzu
Tu, w  pięknym  parku m iejskim  

W Zduńskiej W oli w idz i się od ra 
zu, że w  w ojewództw ie kule je go
spodarka samorządowa. Gdyby za
m iast tego przypinania kw ia tka  do 
kożucha, ja k im  są pretensje i za
chody Pabianic koło urządzenia 
muzeum miejskiego, pomyślano o 
najbardziej realnych potrzebach są 
siedniego miasta, to przede wszyst 
k im  wyasygnowanoby fundusze na 
oczyszczenie stawu parkowego. 
Park odzyskałby godność i dawną 
atrakcyjność. To znaczy nie ty lko  
z llkw idow anoby źródło zarazy i  
wygnano zaduch, ale wiosną i la 
tem przychodziliby tu ludzie plus
kać sie w  wodzie i śmiać do słońca. 
A  miastu potrzeba właśnie śmie
chu, wesołej w rzaw y dzieci, potrze 
ba jak ie jś  bariery, za którą pano
wałaby wesoła beztroska; bariery, 
k tó re j nie śm iałaby przekroczyć 
plotką.

Bywają p lo tk i i  p lo tk i. Bywają 
p lo tk i, które odsłaniają normalne 
słabostki ludzkie, p lo tk i w  m iarę 
«łośliwe i nieraz pouczające jako 
zwykła satyra. Tutejsza p lotka w  
je j powojennym w ydaniu  jest g łu
pia, nieludzka i  okrutna. Spadła 
jak  plaga egipska i  dusi pogodne 
miasto. W te j plotce jest jakaś nie 
asdrowa pasja nie mająca lite ra ln ie  
żadnego zw iązku z realnym  życiem 
codziennym, przeciwnie — je j za
tru te  ostrze skierowane jest prze
c iw  jego elementarnym prawom.

Podziw bierze doprawdy, skąd lu  
dzie znajdują w  sobie ty le  zapału, 
aby prześcigać się w  te j obcej 
wszelkim  ludzkim  uczuciom histe
r i i .  Straszny jest ten repertuar, 
zdolny zwalać z nóg atletów. W ro  
ku Pańskim 1948 w  długie zimowe 
wieczory ludzie przez parę tygodni 
nie w ychodzili na miasto, wydane 
na pastwę . w am pira. Czy można 
sobie przedstawić coś po tw orn ie j
szego, niż taką tyran ię  w  cichej bo 
gobojnej mieścinie, gdz'e dobra 
ćwierć liczby je j mieszkańców czu 
wa w  ciągłym pogotowiu nad zdo 
bywaniem oraz przerabianiem i po
dawaniem dalej zdobytej wieści?

Po nresiącu pytają jedn i drugich, 
k to  i ile  ucierp ia ł od fabularnego 
wampira? N ik t niczego nie ucier- 
pał W tak im  razie có to było? — 
Może p ijak , może oprycha jak''ś. a 
może jak mówi ludowa anegdota, 
jeżeli nie stary niedźwiedź, to pęw 
n ie  młoda Zającówna.

P rzybyli tu  „Świadkowie Jehowy“ 
głosić swą w iarę i przepowiednię, 
a że ludzie ciekaw i są czegoś no
wego, to 1 gościny użyczyli: i świad 
kom j tym  tłumom, co za n im i 
ściągnęli z oko licy i — na biesia
dę do św iadków zaszli, tym  ochot 
n ie j. że program w  ostatmm punk 
cie wieńczyła zapowiedź wspólne
go posiłku, k tó ry  przygotowano z 
W ie lk im  szumem i  krzątaniną. Ta 
„m is ja “  świadków, trzeba pow ie
dzieć nawiasem, to też nie lada 
„robo ta “ . Oczywiście na ich w idok 
zawrzały gniewem zakrystie i  ich 
przybudów ki w  postaci różnych kó 
łek. To zresztą stare i znane dzie
je. Newe jest to, że wym ykając się 
spod oka ks. pre fektow i na biesia. 
dę przybyła garść licealistów. N ic 
dziwnego — młodzież się nudzi. 
Ks. p re fekt zaś wszelki odruch no 
wych społecznych i  umysłowych 
prądów nazywa wymysłem piekła. 
Tę samą młodzież, która  w  szkole 
poznaje się z humanitaryzmem Mo 
drzewskiego. ks. K o łłą ta ja , ks. Sta- 
szyca, ksiądz siłą odgradza dzisiaj 
od życia, od św ie tlic  i prac zw iąz
ków  młodzieżowych.

ZDZIERSTWO I  SAMOWOLA  
ADWOKATÓW

A partie  polityczne? Odpowiedź 
— dość skomplikowana. Okupanto 
w i w  dużym stopniu udało się zła 
mać m oralny i patrio tyczny opór 
miasta. Działo się to za pomocą kaź 
ni, obozów i wysiedlenia. Ocalał i 
w yp łyną ł głównie tzw. typ  „czło
w ieka życiowego“ . Po w o jn ie  na 
porządku dnia stanęło szerokie za
gadnienie volksdeutscherstwa, któ
re m iało tu inne podłoże niż w  GG, 
choćby z uwagi na istn ien ie  pew-

Miasto na drug i dzień po w ojn ie  
zostało bez opału, ale przez Zduń
ską Wolę idzie lin ia  Herby—Gdy
nia, główna jak  dotąd a rte ria  eks 
portu węgla. W mieście powstały 
w ie lkie, szeroko zorganizowane 
bandy. Całe transporty padały nie 
raz ich łupem.

Partie — tłumaczono m i tam — 
nie są sektami. Do p a rtii wcisnę
ło się w iele przestępczego elemen
tu. I  tu  w  Zd. W oli zgodzili się 
wszyscy na to, że przestępców trze 
ba zamykać, choćby zasłaniali się 
autorytetem p a rtii. Element ten 
wyrzucono z p a r t ii i  kogo należało 
przym knięto, ale reakcyjna ga- 
w iedź w krótce rob iła  sobie w yrzu  
ty  z powodu niewczesnego alarmu: 
niechby sobie tam ci siedzieli w  
partiach, bo przecież, bądź co bądź, 
było o czym gadać.

ZACOFANY SEKRETARZ
K o n flik t owej gawiedzi z rzeczy

wistością pogłębił się jeszcze o ty  
le, że m oralny a u to ry te t. p a r t ii po
party  został ostatnio posunięciami 
tak konkretnym i, ja k  zaopatrzenie 
m iasta w  węgiel po b. dostępnych 
cenach, co jednym  pociągnięciem 
poderwało egzystencję band węglo 
wych. Potem przyszło do urucho
m ienia chałupnictwa. Dało to pra
cę i zarobek. Dało tan i tow ar na 
m iejscowy rynek, a przem ysłow i

u lżyło  w  w ykonaniu  rosnących za
mówień. Tu można by podpowie
dzieć odnośnym czynnikom gospo
darczym potrzebę stworzenia spół
dzielczego ogniwa zbytu dla tka 
n in  pochodzenia chałupniczego. Wy 
rugowałoby to  z ryn ku  spekulanta- 
pośrednika. a pracujący po k ilk a 
naście godzin na dobę chałupnik 
uw o ln iłby  się od wyzysku.

Na pochwałę w ładz m iejskich 
można by dorzucić jeszcze schlud 
ny w ygląd miasta.

Jeżeli chodzi jednak o kadry or
ganizacji robotniczych, to ta spra
wa szwankuje tu ta j jeszcze dość po 
ważnie. Oto np sekretarz miejsco
wego kom ite tu  ZZ przekonany jest 
o absurdalności zasady prem iowa 
n ia  i współzawodnictwa, do czego 
czerpie asumpt z niezadowolenia 
robotn ików , k tó rym  nie umiano za 
pewnie w arunków  jednakowego z 
kolegami startu. Tuta j sekretarz 
znalazł się jednak w  jawnym  kon
flik c ie  z ogólną opinią robotników , 
którzy wyraźnie odróżniają kwestię 
nie domagań adm inistracyjnych od 
samej zasady współzawodnictwa.

W Zd. W oli w iele się już zmieni 
ło. K rz y k liw y  zaułek miasta ma 
już n iew iele do powiedzenia. A le 
organizacje polityczne i społeczne

Okręgowy w  Warszawie roz \ Sprzeczne zeznania Kalinowskiego
patru je  sensacyjną sprawę sprzeda 
ży przez 2 oszustów domów opuszczo 
nych przez w łaściw ieli. Aferzyści przy 
pomocy sfałszowanych dokumen
tów  weszli n ieprawnie w  stan po
siadania nieruchomości, które na
stępnie sprzedali. Ławę oskarżo
nych zajęli Zenon K alinow ski, były 
re jen t Jan N orbert W ierzb icki oraz 
Ryszard Lam prycht.

W lipcu  1946 roku M aria Open- 
heim zaczęła się starać o odzyska 
nie k ilk u  swych nieruchomości, 
przy ul, Noakowsklego 10, 12, 14 i 
16 w  Warszawie. W hipotece stw ier 
dziła ku swemu przerażeniu, że 
nieruchomości je j zostały beż jej 
w iedzy sprzedane.

Na skutek złożonej skargi do pro 
kuratora ustalono, że za pomocą 
podrobtcnjmh dokumentów n ie ru
chomości te nabył Zenon K a linow 
ski od Leszka Wiśniewskiego, obec
nie nieżyjącego. W iśniewski legity 
m ował się plenipotencją daną mu 
przez Openheima. A k t kupna-sprtze 
dąży sporządzono u rejenta W ierz
bickiego urzędującego w  Brzezince 
pod Łodzią w  styczniu, 1948 r. K a
linow ski w p łac ił wówczas Wiśniew
skiemu 4 m lln . zł.

W ierzbicki złożył wyjaśnienie, 
że sprawdzał osobiście plenipoten
cję Wiśniewskiego. Zaprzeczył, by 
K a linow ski w p łac ił pieniądze za na 
byt® nieruchomości w  , jego kance-

muszą się ożywić, nie czekając, aż i la rii. K a linow ski natomiast oświad
tamten raczy zamilknąć.

ANTONI KOPEC
czył, że pieniądze wpłacT W i
śniewskiemu w  obecności rejenta.

Rymanów „odm fodniai“
W  końcowej fazie okupacji Niemcy 

zwrócili uwagę na liczne domy star
ców w Krakowie. Aby nimi zawładnąć, 
należało coś zrobić z ich mieszkań
cami. Tym razem okupant nie zlik
widował „niepotrzebnych ludzi", lecz 
postanowi! ich umieścić w dalekim Ry 
manowie - Zdroju.

Były głębsze pobudki takiego postę
powania. Niemcom potrzeba było do
wodów, że jednak „są ludźmi". Pró
bowali „zbliżyć się“  do Polaków. Za
raz też propaganda uderzyła w wielki 
dzwon, wychwalając pod niebiosy 
wspaniałomyślność niemiecką i „nowe“  
wobec Polaków dobrodziejstwo.

Pewnego dnia zjechało więc do Ry
manowa chrypiące i stękające towa
rzystwo babek i dziadków wiekowych.
P>ylo tego sporo i z trudem się po
mieścili w budynkach zdrojowych.
Ciasno tu już było, bo znalazły się 
tutaj także dzieci po wymordowanych 
przez Ukraińców na wschodzie Pola
kach. Dobroczynność niemiecka ogra
niczyła się do wyrzucenia ludzi z Kra 
kowa. O resztę starcy musieli się sa
mi troszczyć. Rymanów sprawiał wów
czas dziwne wrażenie. Zapełniony łudź 
mi u schyłku wieku i sierotami, byl 
smutny. Staruszkowie tęsknili potężnie 
za Krakowem. W  oczach dzieci czy
tało się przerażenie po przebytych 
przejściach. ,Mimo w'ęc tylu „kuracju
szy" było tutaj cicho i przygnębia- 
jąco.

Jesień w Rymanowie jest przepięk
na. Przyroda' koiła więc po trochu raj h w SoIicach
smutki mtodych i starych wysiedleń- I __  ____
ców.

Jedynym zajęciem najstarszego po
kolenia było zbieranie grzybów, jagód 
i wszelkiego rodzaju ziół. Cale towa
rzystwo rozsypywało się po lesie i w 
ten sposób zabijało czas a po trochu : wód mineralnych Rymanowa nie uległ
głód. Z oczu wszystkich wyzierała żadnym zmianom. Jedną z przyczyn
obawa przed zimą. Cienkie ściany pen I tej niesłychanej stabilności wód ryma-

ongiś spotykało się tułaj głównie lu
dzi starszych. Uzdrowisko nawet z te
go powodu robiło nieco przygnębiają
ce wrażenie, jakiegoś wielkiego szpi
tala. Snuły się postacie o kulach łub 
na wózkach wyschnięte na wiór. Kto 
w tym sezonie zajrzał do Rymanowa, 
był zaskoczony. Czeredy dzieci u- 
śmiechniętych, wesołych. W  pierwszej 
chwili wyglądało to na zwykłą kolonię 
dziecięcą. W  rzeczywistości dzieci przeby 
wały tutaj na kuracji. W  świadomości 
ogółu za raj dziecięcy uchodziła dotąd 
Rabka. I będzie nim ona dalej w za
kresie chorób płucnych. Rymanów spe
cjalizuje się w leczeniu chorób wieku 
dziecięcego i przestawia na nowe to
ry. Będzie chodziło o leczenie masowe 
dzieci a organizacją tego łeczniętwa 
zajmują się różne zespoły i stowarzy
szenia, głównie Ch. T. Pn. i związ
ki zawodowe.

Nie oznacza to, by Rymanów po
przestał tylko na leczeniu dz:eci. By
łoby to z wielką szkodą dla ludzi star 
szych. Pomieszczą się i oni tutaj: Ry
manów ma bowiem wielkie plany roz
budowy. W  ostatnim czasie przewi
nęła się spora ilość starszych, głów
nie biedoty wiejskiej.

To małe, ale ważne uzdrowisko do
bijające się uznania może odegrać w 
powojennej odbudowie zdrowia ogrom
ną rolę. W  r. 1947 przeprowadzono 
analizę wód mineralnych Rymanowa w 
Zakładzie Badawczym Laboratorium 
Chemicznego dla Badania Wód Mine- 

Zdroju. Była to 
pierwsza poważna analiza, po 70 la
tach. Najstarsza analiza pochodzi z r. 
1879 a dokonali jej Tytus Slawik i dr. 
Weselski. Zeszłoroczna analiza po
twierdziła sławę wód rymanowskich. Na 
przestrzeni 70 lat skład chemiczny

sjonatów nie dawały dostatecznej ochro 
ny a jesienne niepogody były zapo
wiedzią czekających trudów. Stare ko
ści buntowały się przy lada zmianie 
pogody.

Sezon w Rymanowie - Zdroju skoń
czył się już. Jeszcze tu i ówdzie moż
na się natknąć na zapóźnionego ku
racjusza. Główna fala już przepły
nęła. A było tego sporo w tym se
zonie, mimo że Rymanów dopiero się 
dźwiga. Zwłaszcza dzieci. Przybyły w 
tym roku z bliskich i dalszych tere- 

nej liczby spolonizowanych'"obywa nów. A więc dzieci naftowców z Kro- 
te li niemieckiego pochodzenia, wo ! sna (°k- 300> • cukrowników z Prze- 
bec których Niemcy stosowali o t- , worska (ok. 400), z kolonii leczniczej 
w a rty  j b ru ta lny przymus. Ile  za- RTPD z Kolbuszowej (140) i z kolo- 
mieszania sprowadziło po w o jn ie  to nii jasielskej. Ale także dzeci Zjed- 
jedno nabolałe i wstydbwe zagad noczenia Przemyślu Cukrowniczego z 
mienie, może świadczyć fakt, że lu  ofcr. lubelskiego (200), dzieci pracow-

nowskich jest i to, że są to źródła na' 
tuarlne, że nie robiono tu odwier
tów. Rymanów ma' więc wspaniale atu
ty w ręku. Ale aby je należycie wy
korzystać, trzeba tutaj wielkich inwe
stycji.

Wystarczy przejechać się raz do 
Rymanowa z pobliskiego Krosna, by 
zdać sobie sprawę, że głównym pro
blemem tego Zdroju, jego „piętą achil- 
ksową“  jest kiepska droga. Dopóki nie 
zbuduje się przynajmniej w pierwszym 
rzucie z Krosna do Rymanowa po
rządnej szosy asfaltowej, Rymanów nie 
stanie na nogi. Z braku dobrej drogi 
nie można doprosó się stałej linii au
tobusowej. Samorząd robi coś niecoś w 
tym kierunku. Od Krosna podciągnię
to asfalt do połowy drogi ku Miejscu 
Piastowemu, czyli zrobiono 1/7 część 
odcinka Krosno — Rymanów. Pomnóż-

gód. Tymczasem naw>et zdrowy czło
wiek odczuwa dotkliwie te „głupie“  20 
kiJomerów.

Istnieje druga wielka sprawa Ryma
nowa: gaz. Ciekawe. Okolica obfitu
jąca w ten błogosławiony opał, które
go transport poza jednorazową inwe
stycją nic nie kosztuje. Można go dzi
siaj wszędzie zastać, nawet po ma
łych wioskach. Rymanów go jeszcze 
nie posiada, lleżby się zmieniło z je
go wprowadzeniem do Rymanowa- 
Zdroju. Sezon mógłby trwać cały rok. 
Ilość pacjentów korzystających z zabie
gów leczniczych mogłaby się usześcio- 
krotnić. Sprawa o tyle prosta, że ru
rociąg gazowy biegnie wzdłuż toru ko 
lejowego.

Wraz z wybudowaniem drogi i do
prowadzeniem gazu pojawiłaby się au
tomatycznie sprawa rozbudowy pomie
szczeń dla kuracjuszy. Rymanów bo
wiem ucierpiał bardzo w czasie dzia
łań wojennych. Pozostały żałosne reszt
ki, które także wymagają gwałtownego 
remontu.

To są problemy ciągle jeszcze drob
ne, problemy dzisiejszego, małego Ry
manowa obliczonego na kilka zaled
wie tysięcy kuracjuszów rocznie. Ist
nieje jednak plan wielkiego Rymano
wa, pełnego wykorzystania jego mo
żliwości leczniczych. Plan oparty na 
skrupulatnych obliczeniach. Obecny dy 
rektor Zdroju Władysław Zernlik na
zywa go wizją przyszłości, ale wizją 
ta już się zarysowuje nie tylko w wy
obraźni twórców tego planu. Jej punk
tami wytycznymi są wieże trangula- 
cyjne ustawione na wzgórzach pobli
skiej miejscowości Woltuszowa.

Ta wspaniała wizja nie może sięgać 
zbyt dalekiej przyszłości. Naszemu po
koleniu potrzeba przede wszystkim po
wrotu do pełnego zdrowia. Dzisiaj mu
si się mówić o wizji, gdy wszystko 
trzeba zaczynać od początku niemal. 
Ale gdy znajdą się kredyty, wizja mu
si się urealnić w ciągu najbliższych lat 
kilku.

Dr STANISŁAW  PETERS

i  Wiśniewsktógo nasunęły podejrz© 
nie. że są oni w  zmowie i podzieli
l i  się zyskami ze sprzedanych ni© 
ruchomości. Oszuści bowiem zdąży 
l i  sprzedać nieruchomość, przy ul. 
Noakowskiego 10 Tadeuszowi Ma 
dejskiernu za 700 tys. zł. oraz jed
ną z kamientó spółce Roman Kęp
ski j Zygmunt Szczechowicz za je 
den m ilion  zł.

W dalszym ciągu śledztwa usta
lono. że ostatni akt rejentalny, ja 
k i ro b ił W ierzbicki u siebie w  kan 
celarii, jest datowany dnia 27 gru 
dnia 1939 roku. W dniu tym  Niem
cy zabrali wszystkie akty rejento
w i i zostały one odnalezione, o 
czym W ierzbicki nie wiedział.

W sprawie tej wyda opinię k ilk u  
biegłych grafologów. Dwóch z nich 
tw ierdziło , że podpisy są dobre. Do 
piero biegły K w iec ińsk i opierając 
się na analizie porównawczej przy 
znacznych powiększeniach fotogra
ficznych podpisów stw ierdził że 
podpisy by ły  przerysowane ołów
kiem. a następnie poprawiane atr® 
mentem.

Ustalono rówmeż. że pieczęć re
jenta Chłudzińskiego była również 
sfałszowana. Poza tym  re jent w  
te j kancelarii używał tuszu czerwo 
nego a pieczęć na dokumencie była 
odciśnięta tuszem fio letowym

Lam prycht obciążony jest zarzii 
tern, że wiedząc o tym. iż dokumen. 
ty, przy pomocy których sprz«8an.o 
jeden z domów, są sfałszowane, sta 
ra ł ¡się o pożyczkę hipoteczną w  
jednym z banków warszawskich 
dla swego mocodawcy.

Do sprawy powołano kllkudziesię  
c iu świadków. Proces potrwa k ilka  
dni.

Proces sabotażysty wie;sk<ego
na Ziembach OiPzvskan?ch
D nia 30 września w  Zgorzelcu 

woj. wrocławskie rozpoczął się pro
ces przeciwko bogaczowi w iejski©, 
mu Stanisławowi Opasale, oskar
żonemu o sabotaż gospodarczy I  
świadomą działalność na szkodę 
państwa. ,

Opasała, będąc właścicielem go
spodarstwa rolnego w  D łużynie- 
Dolnej, objął jednocześnie stanowi 
sko k ie row nika  Ośrodka Oświaty 
Rolniczej w  te j samej miejscowo
ści i doprowadził ten ośrodek do 
ru iny. Otrzymywane na zagospoda
rowanie Ośrodka subwencje, narzę
dzia rolnicze, przydzia ły nasion.^ sil 
ły  pociągowe itp . oskarżony zuży
w ał przede wszystkim na potrzeby 
swego prywatnego gospodarstwa.

! Ponadto oskarżony zatrudnionych w  
swoim gospodarstwie Niemców opła 
cał z funduszów Ośrodka.

A k t oskarżenia zarzuca mu, że 
wskutek przestępczej działalności, 
naraził Oppsala skarb państwa na 
około 2.500.000 zł strat.

0di*cw!edsi Fednkcii
P. Roman W. — Laskowce. Jeśli

ten czy in n y  sołtys nie spełnia na
leżycie swych obowiązków, a po- 
stępowame jego . wobec nauczycieli 
jest — zdarnem Pana — niewłaści 
we, należy interweniować u w ójta . 
Zarzuty nie mogą być gołosłowne. 
Trzeba również podać nazwisko i  
adres.

Władze jak  j całe społeczeństwo, 
zdawały sobie sprawę z tego, że u- 
posażenie 1 w arunk i pracy nauczy
cieli pozostawiają w iele do życze
nia. Następuje jednak stała poprą 
wa. O ostatniej podwyżce dokład
nie in fo rm uje  „D zienn ik Ustaw 
R. P.“ N r 44 z dn. 27.IX. 48 r.

P.T. „B. Hozakowski“ Skl. i Hod. 
Nasion — Toruń Sprawę interesu 
jącą P.T niejednokrotn ie porusza
liśm y na łamach naszego pisma. 
Przy sposobności znów pow rócim y 
do niej.

lUiClUt, UlUie ¡»WldULiyL LSi.fr.1, 1U • i uu.wmv.gu ; , 1 i /z j  • 1 '
dzie, którzy od dawna mają już z a n i k ó w  pocztowych okr. krakowskiego J  . u
Sobą w yroki rehabilitacyjne, trzy - , (400). Jak na początek jest to wiele, 
m ani są tu  w Zduńskiej W oli w  I Dla znawców stosunków przedwojen 
szponach nieuczciwych adwokatów, nych i bywalców Rymanowa będzie to 
Zdzierstwo i samowola zdają się . zaskoczeniem, gdy się dowiedzą o ta
nie mleć tu  granic. I kim odmlodnieniu Rymanowa. Przecież

trzylatki, bo tyle czasu zajęła budowa 
pierwszego odcinka, a otrzymamy 18 
lat. Nie zapominajmy, że do Ryma
nowa przybywają najczęściej ludzie, kto 
rzy wymagają, w drodze pełnych wy Sanatorium „Gozdawa“ Rymanów.Zdrój,
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Coraz mniej „służbowych" wyjazdów do teatru
600 p fo io k u ló w  w © m s e ś e lu

Zarządzenia, wydane przez Premie
ra Cyrankiewicza dla ukrócenia wszel
kiego rodzaju samowoli w używaniu sa 
mochodów służbowych, okazały się nad 
zwyczaj celowe i skuteczne.

YV całym kraju ustanowieni zostali — 
Jak wiadomo — specjalni, inspektorzy, 
którzy w czasie lotnych kontroli nad
zorują ruch osobowych i ciężarowych 
wozów, należących do władz państwo
wych, urzędów, przedsiębiorstw itp. W  
każdym wypadku niewłaściwego wyko
rzystania samochodu spisuje się proto 
kói, który w ciągu 48 godzin ma być 
dostarczony do Prezydium Rady M in i
strów. Następstwa są poważne. Sprawa 
zostaje przekazana do wiadomości zain 
teresowanego ministra, a ten- zarządza 
ukaranie winowajcy i ściągnięcie kosz
tów niewłaściwego użycia' samochodu. 
Zdarzyły się już wypadki usunięcia z 
pracy.

Jak szybko spada liczba nadużyć sa 
mochodowych, świadczą o tym cyfry 
z terenu Warszawy. Podczas gdy w cza 
sie pierwszej lotnej kontroli, odbytej w 
Śntu 28 sierpnia rb,, spisano aż 150 
protokółów, to za następnym razem

ilość raportów spadla do kilkudziesię
ciu, a za trzecim do 14-tu.

Ogółem we wrześniu spisano w ca
łym kraju 600 protokółów. Najskrupulat 
niej przeprowadzona została akcja w 
tych województwach, gdzie wojewodowie 
zainteresowali się osobiście jej przebie
giem. W  takim np. Poznaniu żaden sa 
mochód nie wyjeżdża poza miasto bez 
należytego zezwolenia. 90 protokółów, 
jakie tam spisano, odnosiły się do wo
zów przybyłych z innych województw. 
Największą ilość wypadków niewłaści
wego wykorzystania samochodu zanoto 
watio w Lodzi i Katowicach.

Najwięcej protokółów sporządza się 
przed teatrami, kinami, restauracjami, 
szkołami oraz na rogatkach miast. Spc 
cjalnie zwraca się uwagę na delegacje 
służbowe, wystawiane na niedziele i 
święta, zwłaszcza jeśli są podpisane 
przez osoby korzystające z samochodu.

Akcja kontroli samochodów służbo
wych będzie kontynuowana w dalszym 
ciągu i szczególny -nacisk zostanie o- 
becnie położony na badanie celowości 
wystawianych delegacyj.

W y c h o w a n ie  t iz y ć z n e  i  s p o c i

i i  przemysłu obuwianego
Przed wojną byliśm y w  ścisłym kontakcie handlowym z po l

skim  przemysłem obuw ianym  i skórzanym, którem u dostarczaliś
m y preparaty do wykańczania, fa rby t. p.

Foszukujemy obecnie poważnej firm y  lub  osoby, która  mogła
by nas reprezentować w  powyższych przemysłach.

Jesteśmy całkow icie gotowi do usług, dostawy nastąpią w  ja - 
keściach przedwojennych i po cenach korzystnych.

Boston B lacking Company 
Aktifcb-olafr

K r. 3526-1 Haisingborg SZWECJA

^ ± S t t » ch,,S iom il-O ĘlJica ''
p o s z u ł A ł w I e ;

inżyniera chemika 
technika chemska.

« iniyiBiera mechanika 
technika mechanika

Warunki do omówienia. Podania należy kierować do W ydziału 
Personalnego Fabryki. Kr 3515*0

ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Państwowe Zakłady Przemysłu Włókienniczego N r. 1 w  Żyrardow ie 

Wydzia. Zaopatrzenia ogłaszają przetarg ńa roboty tynkarsk ie ' w  budyn
ku przemysłowym tut. Zakładów.

Ślepe kosztorysy można nabyć w  Wydziale Ruchu, gdzie również 
można , zapoznać sit; z w arunkam i ogólnymi wykonania.

O ferty  w  zalakowanych, nieprzezroczystych kopertach z odnośnym na 
pisem należy składać w biurze W ydziału Zaopatrzenia w  Żyrardow ie, L i 
manowskiego 1 do godz, 10 — dnia 7 października 1948 r. w  tym  czasie 
nastąpi otwarcie ofert.

Do o ferty  należy dołączyć k w it kasy tut. Zakładów na wpłacone wa
dium  w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Państwowe Zakłady Przemysłu Włókienniczego Nr. 1 zastrzegają sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość ceny, zmniejszenie lub 
zwiększenie obiektu przetargowego, podziału robót między oferentów, 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i roszczenia praw  
do jak ichko lw iek odszkodowań. K r  3530-1

P A B IA N IC K A  SPÓŁKA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
w  Pabianicach przy ul. Rcli-Żymierskieg.o 5.

ogłasza

f i i ?e G $ $ f s i i P C g © i t ?
na ustaw ienie drewnianego baraku przeznaczonego na Szkołę Przemysło 
wą przy Pabianickie j Spółce A kcyjne j Przemysłu Chemicznego w  Pa
bianicach. ul. Roli-Żym ierskiego 5.

Inform acje i ślepe kosztorysy otrzymać można w  Wydziale Technicz
nym wyżej wym ienionej fa b ryk i od godz. 8 — 14-ej.

O ferty w  zalakowanych kopsrtoch z napisem-
yOferta ha ustawienie baraku drewnianego dla Szkoły Przemysło

we.) w Pabianicach“
ry k {Z? dCo fdaĆ do d n ia .5 października r. b, godz. U  w sekretariacie fab- 
o'ferowar,n-ąCZOnyrn k w łtem  z opłaconego wadium  w  wysokości 1 proc. 

n tw a r£ L SU?“y W kaSle P - S- A - P- Ch-
Zarząd fab ryk i " ¡ S Ł *  paździe,rn ika  r - *>• °  «odz- 12'ei- 

bo, wzsledn n f  f , ? 8a soble Prawo dowolnego wyboru oferenta
i™  nnd-ni°ii:0SC oforowanei sumy, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. K r. 3523-1

F ‘ P’ PO LSKI CENTRALA HANDLO W A,
Warszawa, Marszałkowska 56, V p.

ogłasza

na wykonanie półek drewnianych z m ateria łu  Przedsiębiorstwa na ha
lach Magazynu przy ul. Skiern iew icka 7.

In fo rm a c ji; co do budowy półek, udzieli K ie ro w n ik  Magazynu przy 
ul. Marszałkowskiej, 56 V piętro.

O ferty w  zalakowanych kopertach z nani«»m .Oferta na wykonanie 
Półek“ należy =kładać do W ydziału Zakupów Centrali Handlowej M ar
szałkowska 53 V p, do dnia 10 października.

Otwarcie ofert nastąpi 11 października o godz. 10.
P. P. F ilm  Polski zastrzega sobie prawo do w yboru dowolnego ofe

renta. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i nie ponoszenia 
jak ichko lw ek odszkodowań, powstałych z tego ty tu łu . K r. 3529-1

DW A WYSTĘPY ZAPAŚNIKÓ W
W ĘGIERSKICH W POLSCE

W październiku przyjeżdża do 
Polski doskonała drużyna zapaśni
ków  węgierskich. W ystąpi ona we 
W rocław iu jako reprezentacja Bu
dapesztu w  dniu 9 października br. 
walcząc z reprezentacją tego m ia
sta.

Zestawienie par w tym  meczu bę 
dzie następujące (począwszy od wa 
gi muszej):

Ba jor (Bi — R okita (W), Cinego 
(B) — Tobolą (W), Voeres (B) — 
Kąuch (W), Dorog (B) — Jakubo
wicz (W), Ferenc (B) — Gołaś (W), 
Csoto (B) — Radoń (W), Sardi (B) 
— Bajorek (W), W ita lis (B) — K ry  
smalski (W).

Zapaśnicy węgierscy rozegrają z 
kolei drug i męcz w  dn. 12 paź
dziern ika w  Warszawie z reprezen 
tacją stolicy. Spotkanie to odbędzie 
się o godz. 18-ej na centralnym  kor 
cie „L e g ii“ ,

Reprezentacja Warszawy wystą
p i w  składzie: Rokita, Marcok, 
Kauch, Swiętcsławski, Gołaś, G ryt, 
Książkiew icz i  Szajewski.

P rojektow any wyjazd polskich 
zapaśników do B u łg a rii na mecz 
Warszawa — Sofia dojdzie do skut 
ku  w  połowie listopada rb,

SKŁAD  F IN L A N D II PRZECIW 
POLSCE

F ińsk i Zw. P iłk i Nożnej nadesłał 
depeszę do PZPN, w  które j podaje 
skład swej reprezentacji na mecz 
z Polską. F inow ie  przyjadą w  ze
staw ieniu następującym:

Turę Samola, K u rt M artin , Stig 
M yn til, Ve ikko  Asikainen. Tapio 
Pylkkenen, Mau.ri.tz Schick, Htóge 
Svahn, A u lis  Rytkoenen, Jorma 
Saarinen, Jorma Vaihela i Ka lev i 
Lehtovirta . R ezerwow i: Kaakso- 
nen. Johansson, Bogomołoff i Meli 
to.

Jak w idać z podanego składu, w 
drużynie fiń sk ie j będzie grać ty lko  
4 zawodników, którzy b ra li udział

w  spotkaniu z Polską w  roku ubie 
głym. F inow ie  jako sędziego propo 
nu ją Węgra.

W  k i lk u  w ie r s z u d i
Lekkoatleci polscy startu ją  w  

M er. Ostrawie w  dniach 2 1 3 bm. 
gdzie zatrzym ali się w  drodze po
w rotne j z Bukaresztu. Udział w  
tych międzynarodowych zawodach 
wezmą: Fołacy, 4-rej Węgrzy i re 
prezentanci Moraw.

Kolarze czescy p rzyby li do Łodzi. 
W czwartek w  godzinach rannych 
p rzyb y li do Łodzi kolarze czescy 
z Veselym na czele, k tórzy w p ią 
tek zmierzą się z najlepszymi za
wodnikam i łódzkim i, na torze w 
Helenowie. Zawody te organizuje 
KS „Odzież“ , k tó ry  w  ostatniej 
ch w ili o trzym ał wiadomość od 
Węgrów, odwołujących swój przy 
jazd do Łodzi. N ajc iekaw ie j zapo 
wiada się pojedynek długodystanso 
wego m istrza Polski na torze Beka 
z szosowym mistrzem Czechosłowa 
c ji Yeselym na dystansie 50 km.

R e iff ustanawia nowy rekord 
świata. Zwycięzca o lim p ijsk i w  bie 
gu na 5.000 m., Belg — R e iff osią
gnął w  dniu wczorajszym na 2.000 
m. doskonały czas 5 m. 07 sek. Jest 
to nowy rekord świata, lepszy od 
uprzedniego, ustanowionego przez 
Szweda — Hagga o 4,8 sek.

Kcirdsja GUKF i  PZPN w K a
towicach. Do Katow ic przybyła sa 
molotem komisja, w  skład k tó re j 
wchodzą przedstawiciele GUKF 
i PZPN, a która zbadać ma gospo 
darkę Śląskiego OZPN. W skład 
kom is ji wchodzą: pp łk. Czarnik,

L E K I E M
ogólnopraiuitkującego do Aleksan- 

dtoina pod Łodzią
PO SZU KUJE

Dtepieczaisiśa §p®i. w ładzi
Mieszkanie nowoczesne z a  pewninne

■Dostarczamy nasz znany, b ielony .szelak BBC praktycznie \vo7-. . 
r i y  od żyw icy i  wosku — w  proszku, oraz nasze niewośkowane 
i niefarbowane gatunki szelaku ,,Bosco Schellack 202“ , specjalnie 
jasne i „Bosco Schellack 404“ .

Poszukujemy poważnej firm y , dobrze wprowadzonej w  przemy 
śle kapeluszniczym i fabrykach lakierniczych w  Polsce, która  mo
głaby o b ją ć  nasze przedstawicielstwo,

Odpowiedzi do — Boston B lacking Company AB, Haisingborg, 
SZWECJA. K r. 3525-1

P. Z. P. B. NR. 14 
w  Łodzi, ul. Senatorska Nr. 6,

ogłaszali] pfzełarg nieograniczony na dostaw ę:
1 — pompy odśrodkowej o wydajności 8 m. sześć. godz. ciśnienie

15 atm., sprzężonej z s iln ik iem  elektrycznym zwartym  na napię
cie 120/220 V.

2 — wyłączników  samoczynnych krańcowych, dźwigniowych olejo
wych 100 A, (lub zwykłe olejowe).

1 — pieca muflowego elektrycznego 120 V dla narzędziowni (z otwo
rem ca 500 cm. kw.).

1 — frezark i uniwersalnej warsztatowej typ mały z obrotowym sto
łem, podzielnicą uniwersalną, z dodatkowym wrzecionem piono
wym , z pochylnym imadłem (ewent. z frezam i do kó ł zębatych) 
z napędem elektrycznym 120/220 V  lub pasowym od pędni.

1 — strugark i poprzecznej o skoku m in im um  375 m /m  z imadłem
obrotowym, przykręcanym do stołu, z napędem elektrycznym 
120/220 V  lub pasowym od pędni.

2 — sz lif ie rk i narzędziowe dwustronne z s iln ikam i elektrycznym i
zw artym i 120/220 V  do 700 W. jedno lub tró j fazowymi, do 
ostrzenia noży tokarskich i  narzędzi.

1 — szlifie rka  suportowa w ielobiegowa z s iln ik iem  do 500 W. 
120/220 V jedno lub tró j fazowym.

1 —- s iln ik  elektryczny 120 V 20 KW. 2900 ob r/m ln . zw arty pożądane 
z w yłączn ik iem  tró jk ą t gwiazda lub z rozrusznikiem w ym ia r od 
podstawy do osi s iln ika  około 200 m /m .

O ferty należy składać, do dn ia  7 października 1948 r. do W ydziału 
Ruchu przy ul. Senatorskiej 14 w  którym  to dniu o godzinie 9 - te j rano 
nastąpi kom isyjne otwarcie ofert.

P. Z. P, B. Nr. 14 zastrzegają sobie prawo dowolnego w yboru oferen
ta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K r. 3522-1

PRZEMYSŁOW O-HANDLOW E Z A K ŁA D Y  „L . SPIESS I  SYN“  
w  Tarchom inie pod zarządem Państwowym

ogłaszają

pszelffai1!! nieograniczony
na wykonanie meblowego sprzętu laboratoryjnego dla Fabryk i P en ic ili- 
ny w  Tarchom inie koło Warszawy.

Podkładki przetargowe oraz szkice rys unkowe za zwrotem kosztów 
możpa otrzymać w  Dziale Odbudowy Zakładów.

Term in  składania m ie rt dnia 11 października 1948 r. o godz. 11.00.
Do o fe rty  należy załączyć pokw itowanie z wadium złożonego w  K a

sie Zakładów w  wysokości 2 proc. sumy kosztorysowej.
Zmiana lub  co fn ię te  oferty dopuszczalne są ty lko  w  term ine prze

w idzianym  do składania ofert.
Przetarg obędzie się w  Biurze- Zakładów w  Tarchom inie w  dn iu  11 

października 1948 r. o godz. 11,30.
Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 

Zmniejszenia lub zwiększenia zakresu robót, oraz unieważnienie prze
targu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ie k o lw ie k  
odszkodowań K r. 3531-1

ob.ob. Nowak, Kosman i  Szymko
w iak. W czwartek odby li oni kon
ferencję z dyrektorem  Śląskiego 
Urzędu K u lt. Fiz. K is ie lińsk im , 
przedstawicielam i p a rtii po litycz
nych, OKZZ i członkami zarządu 
Śląskiego OZPN.

Hokeiści „S te lli“  W rócili do k ra 
ju . W środę w ró c ili z Pragi do 
Gniezna hokeiści „S te lli“ , k tórzy 
w  sto licy Czechosłowacji rozegrali 
dwa spotkania w  hokeja na traw ie. 
Polacy w ygra li z prowadzącą obec 
nie w tabeli drużyną ICS „H ostiva r“ 
5:2 oraz z ,,Slavią“ (Praga) W sto
sunku 3:1.

S.O.K. (Poznań) zwycięża w  za
wodach strzeleciHch. D rugie cen
tra lne zawody strzeleckie SOK-u 
przyniosły w  ogólnej k la sy fika c ji 
zwycięstwo zespołowi Poznania, 
k tó ry  zdobył w sumie 34 pkt., na 
40 możliwych, przed Gdańskiem — 
30 pkt., K rakowem  -— 29 pkt., K a
tow icam i — 27 pkt., Olsztynem — 
24 pkt., Szczecinem — 20 pkt., Ło 
dzią — 18 pkt., Lub linem  1 Wrocła 
w iem  po 14 oraz Warszawą — 10 
pkt.

Mecz lekkoatletyczny Brno — 
Wrocław. W niedzielę dnia 10 paź 
dziernika rozegrany zostanie »a 
stadionie o lim p ijsk im  pierwszy na 
terenie W rocławia międzynarodo» 
w y mecz lekkoatletyczny Brno — 
Wrocław. W drużynie 'czeskiej star 
tować będą między innym i o lim p lj 
czyk Cevona oraz doskonały osz- 
czepnik Kissewetter. W rocław zasi 
lony będzie k ilkom a zawodnikami 
Śląska m. In . K iszką, Kocotem i  
Praskim.

Adamczyk opuszcza Wrocław.
Czołowy lekkoatleta polski — o lim  
p ijczyk Adamczyk ma w  na jb liż 
szym czasie opuścić W rorN w . 
Adamczyk przenosi się do r  
nia, gdzie mu zapewniono 1. - - - 
w arunk i treningowe.

F A R B Y
KOLOMAŁNE

i wodne farby pigmentowe
pasWttIWtjfimy ja fto  przedstaw ic ie la  
poważną firm ę ,, dobrze w prow adzo
ną i  znaną w  przem yśle s&órzanym  

w  Polsce.
O dpow iedzi do — Boston B lack ing
C o m p a n y  A B , H d ls in b o rg . S Z W E 

C JA * K r  3524-1

OGŁOSZENIA DROBNE
h a n d l o w e

K up im y D ziennik Ustaw Rzeczypo-* 
spoiite j Polskiej za czas 1918 — 
1939 ty lko  zupełny kom plet w  oprą 
w ie  w  stanie dobrym. O ferty p i
semne ,/Yarinex" Warszawa. K redy 
towa 4 z dokładnym podaniem żą
danej c e n y .____________ K r. 3527-1
Barak_mieszkalny uzbrojony w. dob 
rym  stanie, zakupi cementownia 
„W ejherowo“ , w  Wejherowie, pow. 
morski. K r - 3534-0

PRACA Z A O F IA R O W A N A

Techników budowlanych dla cemen 
tow n i w  Szczakowej, Wejherowie, 
Podgrodziu i Rejowcu-Lubelskim  
oraz kreślarza do b iu ra  w  Sosnow
cu poszukuje Zjednoczenie Fabryk 
Cementu O ferty w raz z dowodami 
studiów i pracy zawodowej należy 
składać w  W ydziale Personalnym 
Zjednoczenia Fabryk Cementu w  
Sosnowcu 3-go M aja 22. K r. 3532-0
Zaangażujemy inżyniera lub techni
ka budowlanego z praktyką w  kosz 
torysowaniu i  na budowie, na Sta
nowisko k ie row n ika  budowy. Zgło
szenia osobiste lub pisemne: Wydz. 
Personalny Cementowni „W ejhero
wo“  w  Wejherowie pow. morski.

_________  K r, 3533-0

PO SZU KIW AN IA  ____

Denysi.uk Anna zam. wieś Biała, 
poczta Dobrzanek. pow. Stargard, 
poszukuje męża Denysiuka Jana, 
urodzonego w  Tudorkowicach.

K r. 3521-1

R ZEC ZPO SPO LITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C J A :  W a rs z a w a , u l M a rs z a ł
k o w s k a  3/5. T e le fo n y  87 633 red. ko - 
s p o d n ro z e i: 88-717 S e k re ta rz  Rednkoii 

p rz v im u ip  od 11 do  12-ei 
A p M  TK TR TR  A P.T A • W s r w w a .  D a 
s z y ń s k ie g o  16. te ł  4-01-80 A d r rd n b  
strae .ja  ozvn na  w e-odz od 9 15

w  sobo tę  od e o d r 9 — 12 
W Y D A W C A : S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i
cza ..C z y te ln ik “ ; W a rs z a w a , u l. Da

s z y ń s k ie g o  14.

Sp. Wyd. „Czytelnik" Druk. Nr. 2. 
B-62161
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...ZE M AŁA ULICZKA BAGNO w 
pełni zasługuje na swoją nazwę. Po ze
rwaniu nawierzchni podczas walk pow
stańczych nikt już od tego czasu nie 
zainteresował sięrtą ulicą. A wobec po
szerzenia Marszałkowskiej do Zielnej 
przez Bagno przejeżdżają stale liczne 
wozy z gruzem i inne pojazdy, które 
łamią sobie koła i resory na skanda
licznych wybojach. — Gdyby tu cho
ciaż bagno było — skarżą się „tubyl
cy”  — ale na tych wertepach nawet 
przyzwoite błoto nie chce się trzymać. 
Spodziewać się należy, że ul. Bagno 
znajdzie swego opiekuna dopiero wów
czas, gdy auto Wydz. Dróg i Mostów 
połamie sob:e tutaj resory.

Najpiękniejszy pałac
nie będzie tuż dłużej

warszawski
n > s z e z n ł

M E G A N

N ajp iękn ie jszy pałac Warszawy t 
doczekał się wreszcie opiekuna i od 
budowy. Spalony i  częściowo zbu- ; 
rzony w  r. 1944, przez trzy lata stał j 
ten pałac niezabezpieczony, gdyż i 
urbaniści w  swych planach nie do- ' 
ta r li jeszcze do re jonu PI. K ra s iń 
skich i nie bardzo było wiadomo, 
ja k i los ma spotkać jego okolice. | 

Urząd Konserw atorski by ł szcze- . 
golnie szczodry dla tego pałacu, i 
Zw ykle  budynki zabytkowe uzysku ! 
ją  od konserwatora no pól m iliona 
kredytów  na najp iln ie jsze zabez
pieczenia. Pałac Rzeczypospolitej 
otrzym ał aż 30 m ilionów !

%

Eiok nn kohmnę Zygmunta
w d?ofbe do Wcmssnwy

W ydobyty w  kamieniołomach w i dz:e przez specjalistów kam ienia- 
Strzegoniu b lok gran itow y na; ko- 1 rzy i kontrolera technicznego ru - 
lumnę Zygmunta przygotowany chu PKP.
jest do . transportu. | Wagon z blokiem na kolumnę

G ranitowy m onolit umieszczono i mniejszym i blokam i na cokół 
*}a  specjalnej platform ie. Do trans j przybędzie do stolicy w  końcu 
portu  użyty będzie w ie lk i wagon j przyszłego tygodnia. Ostateczna ob 
ko le jow y o nośności 50 ten, na k tó - j  róbka kolum ny i  cokołu dokonana 
ry  wtoczona zostanie platform a z i będzie na miejscu budowy na Pla 
blokiem. Transport dozorowany bę ' cu Zamkowym.

Radni n aw a lili
Tylko  Zw. UWZ odgruzowywał miejsce pod pomnik

W czwartek od rana na K raków  łudn ia  załadowano i w yw ieziono 
skim  Przedmieściu przy zbiegu z 
u licą  Karową zaroiło się od męż-

Fasada p a ła c u  K zeczy sp o sp o lite j od s tro n y  og ro d u  K ra s iń s k ic h  u c ie r .  
p ia ła  ta k  p o w a ż n ie , że w ię c e j tu  w id a ć  n o w y c h  m u ró w , n iż  starego

ty n k u .

Ale i  ta suma nie wystarczyłaby. | dówce skrzętnie schowano ocalałe
Znalazła się jednak instytuc ja , k tó  resztki płaskorzeźb z obu „tyrnpa- 

. i •  y      _ _    A..  rl o r*V» n a H n ll -ra rem ontuje sobie pałac na swą 
siedzibę. Jest to K om ite t S łow iań
ski.

N iestety nie m ów i Się jeszcze na 
razie o pełnej odbudowie pałacu. 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
przeprowadza główne zabezpieczę

czyzn i kobiet, przybyłych do od 
gruzowania terenu pod mający tu  
stanąć pom nik Bohaterów Warsza 
Wy. Przybyło również wraz ze sprzę 
tern 14 w ie lk ich  samochodów cię
żarowych, dostarczonych przez w ła 
dze wojskowe, jeden samochód 
Zw. U.W.Z j k ilka  samochodów 
m iejskich.

Zapowiedziano liczny udział w 
odgruzowaniu terenu leżącego na 
osi saskiej radnych miejskich. Nieste 
ty, zauważono tylko nieliczną grupkę 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego, 
która wkrótce rozpłynęła się i znikła. 
N ie zaw iedli natomiast przedstawi
ciele Zw jązku Uczestników W alki 
Zbro jnej, których zgłosiło się oko
ło setki. Na podstawione Samocho
dy pierwsze łopaty gruzu w rzuc ili 
gen. W ito ld , gen. Jaroszewicz i 
p łk . Sęk-Małecki, Dzielnie sekun
dowała w pracy nad odgruzowa
niem terenu dwunastoosobowa de
legacja czechosłowackich uczestni
ków walki zbrojnej, która brała u- 
dział w zjeździe tego Związku we 
Wrocławiu, Każdy ze zgłaszających 
się m ia ł przepracować po 1.5 go
dziny. Sporo uczestników tak się 
zapaliło do pracy, że nie opuściło 
zajętych stanowisk przed upływem 
trzech godzin. W w yn iku  do po-

36 samochodów gruzu, którego ‘ nia i kładzie dach. K iedy się p rzy- 
część skierowano na zsypisko przy j stąpi do odbudowy pięknych baroko-

" "  w n i»  I wych w nętrz — jeszcze n ie w iado-ul. Zielenieckiej, resztę na Wolę, 
gdzie n iw elu je  się tereny pod bu
dowę obiektów  wojskowych.

Pod ciężkim i sklepieniam i kn a j
py, „co Rzymem się zowie” , k ilka  
sto lików  obsiadło grono gości-cy- 
w ilów , przypuszczalnie rajców, któ  
rzy zrezygnowali z. pracy z powodu 
deszczu. Uprzejma obsługa uw ija ła  
się przy stolikach. Jeden z odcią
gniętych na chw ilę kelnerów, 
tw ie rdz i! z zadowoleniem, że . cie
szy się ż napływu gości, k tó rzy po 
rzuc ili łopaty, bo knajpa ma być 
zburzona w  grudn iu  br. Jeżeli od
gruzowanie nie pójdzie zbyt szyb
ko — sprawa przeciągnie się do zi 
m y i może da Się odroczyć te rm in  
zburzenia „Rzym u“  do wiosny.

mo. Potrzeba na to zbyt w ie lu  k re 
dytów.

K ilkudzies ięc iu  robotn ików  PPB 
uw ija  się dość raźno na wszystkich 
kondygnacjach rozległego pałacu. 
Przed zimą położony zostanie dach, 
którego wlazania są dopiero mon
towane. Już zabetonowano poważ
na część stropów, w ylatano dużą 
ilość brakujących murów, ale jesz-

bonów” (tró jkątne1 dachowe nadbu
dów ki fasad w środkowych ryza li
tach). ponadto zachowały się frag 
m enty rzeźb 1 ozdób wnętrza. Wszy 
stko zostanie wykorzystane w  cza
sie odbudowy.

Wiele jeszcze miesięcy dzieli nas 
od chwili, kiedy piękny pałac Rze
czypospolitej będzie tak ładnie od
nowiony, jak pałac królewski w Ła 
zienkach Ale pierwscy krok już 
postawiono. Nawet kilka pierw - 
szych kroków. Świadczy o tym 
ruch na budowie, nowe mury i przy 
znawane kredyty. Oby tych ostat
nich było jak najwięcej. (MS)

W in m

Dziewczęta z Albatrosy
i — Chcesz mi pożyczyć tysiąc zlo- 
i tych? — spytał Zyzio. 
i — Wie — powiedziałem —  wcale me 
i chcę.
j — ‘Jo może chcesz pięćset ?
■ — Wie, też nie chcę.

Zyzio byt niemile zaskoczony:
_ Daj sto złotych — powiedział Z

rezygnacją — to sobie pójdę gdzie na 
kawę.

1 Wtedy pokazałem mit portfel. Dwa 
banknoty dwudziestozłotowe i jedna d j  
cha z naderwanym rogiem.

— Wo —- ucieszył się niespodziewa
nie Zyzio —- wcale nie jest tak złe. 
Daj 20 zloiycb, to pójdę sobie posiedzieć 
w Albatrosie. Albo wiesz co, chodź ze 
mną. Oszczędność do niczego nie pro
wadzi. Wydasz na szatnię i tyle. ŻaSn* 
kelnerka i tak nie podejdzie, choćbyś 
siedział przez cały wieczór i nieustannie 

' się awanturował o kawę.
Początkowo miałem t.zw. obiekcję, 

ale wkrótce dałem się namówić. Zaba
wa była istotnie pyszna. Siedzieliśmy 
przez dwie godziny obserwując ruch na 
Marszałkowskiej i  . wznosząc co kwa
drans chóralny okrzyk ,,Pro-szę — pa
ni, pro-szę — pa-nit" Albo też: ,,Pan
no Ma-niu, pan-no Zosiu i" i wresz- . 
cię „ka-wy, ka-wy, ka-wy!"

Oczywiście bez rezultatu.
Bo dziewczęta z Albatrosa mają ci#» 

kawsze zajęcia od interesowania się 
krzykliwymi facetami. 1 dzięki temu ka 
wiarnia ta jest najtańszą kawiarnią w 
Warszawie.

Kto więc nie ma pieniędzy, niechaj 
idzie do Albatrosa. Na długie wieczo
ry jesienne Albatros jest jedyny.

Chyba, że ktoś chce się istotnie na
pić kawy — wówczas niech idzie gdzie
indziej.

MC (JAW

A pel do w arszaw iaków
Obywatelski komitet ufundowania

w 6 g iz f c h  ^ p l T s k i e T 'm W b u -  *z^ ru dla oltr« u stoleCzneg° Zwi3-

ZñIKS na odbudowę
Twórcy polscy zrzeszeni w Związku 

Autorów, Kompozytorów i Wydawców

Za 2 tyg. Pałac Paca przyjmie urn. Zdrowia
Od kilku tygodni w najobszerniej 

szym pałacu starej Warszawy, w pa
łacu Paca na Miodowej trwa ożywio
na praca. Co drugi dzień przyjeżdżają 
tu wyżsi urzędnicy Min. Zdrowia i 
dopingują majstrów i robotników. Do 
15 października muszą bowiem być 
gotowe dwa boczne skrzydła i front 
pałacu, gdyż dłużej już Min. Zdro
wia nie może korzystać z gościny Pań

O z i ś  i t  ł i o i l c g
I f n n n e r ł w j  *  w

W  s a li „R o m a 11 p rz y  u l.  N o w o g ro d z 
k ie j  odb ę d z ie  s ię  o godz. 19 in a u g u ra 
c y jn y  k o n c e r t  W a rs z a w s k ie j F i lh a r m o n i i  
pod  d y re k c ją  M ie rz e je w s k ie g o  i  L a to -  
sze w sk ie g o . W y k o n a n e  zostaną  u tw o r y  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h : K a r ło w ic z a
„S ta n is ła w  i  A n n a  z O ś w ię c irm a “ , M a - 
k la k ie w ic z a  ..K o n c e r t w io lo n c z e lo w y “  i  
TT S y m fo n ia  W o y to w ic z a . J a k o  s o lis ta  
w y s tą p i K .  W iłk o m ir s k i .

tW w «s łn«M ł

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): ..N ic h o la u s

7/9)
OOCZ* 14 30 19 15. 21 30 Z w Z a w 17.

P O L O N IA (M a rs z a łk o w s k a 56) .De-
cyz.ja p ro f M ila s a " \  pocz. 13, 15. 18
2 1 ; d la  Z w . Z a w . 17.

,. W 3 ■S T Y L O W Y (M a rs z a łk o w s k a 1121 :

M U Z E U M  N A R O D O W E : G a le ra  m a 
la rs tw a  p o ls k ie g o  i  obcego . W ys taw a  
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e j. W ys ta w a  M ło 
d z ie ż y  P ra c u ją c e j. F o to re p o r ta ż  ..W a r
s z a w a "

k a c je “ , pocz. 13. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19 
A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkow ska  

112): N o w y  p ro g ra m  n r . 46, pocz. seansu
0 godz. 11.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a ^  2): 
.K rą ż o w n ik  W a re g “ . pocz. 15, 17, 21.

j Z'-? 78W  19 n ie d z . i ś w ię ta  13.
T Ę C Z A  S u z in a  4): „W ie c z n a  E w a “ , 

pocz. 15. 17. 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z .
1 św ię ta  13.

R n tiR a

stwowego Zakładu Higieny (fundacja 
Rockefellera) na Chocimskiej.

Niezbyt ładny neoklasyczny pałac, 
zbudowany w 1824 r. przez Marconie
go, doskonale pomieści wszystkie agen 
dy Ministerstwa w swoich kilkuset po
kojach. To też, chociaż jeszcze nie 
odbudowano dawnego pałacu Radzi- 
witlowskiego w głębi posesji, dzieła 
arch. Tylmana, najpiękniejszej części 
zabudowań pałacu Paca, to jednak 
Min. Zdrowia nie będzie miało więk
szego kłopotu z pomieszczeniem swych 
biur w odbudowanej części.

Podczas odbudowy pałacu napotkano 
nieznane dotąd lochy podziemne, któ
re dawną siedzibę Radziwiłłów łączy
ły na przeszło pólkilometrowej trasie z 
odbudowywanym teraz pałacem tego ro 
du przy Bielańskiej, w rozwidleniu ar
terii. W—Z. Is tn ia ło  też zawalone 
dziś połączenie z pałacem Arcybisku
pim na Miodowej.

Zaiks, wpłacili w tym miesiącu na fun 
dusz odbudowy Stolicy kwotę zi. 
800.000.— z przeznaczeniem tej kwo
ty specjalnie na odbudowę Filharmonii.

Niezależnie od tego członkowie 
ZAIKS-u postanowili jeden dzień wol
ny od swej pracy poświęcić na od
gruzowanie. Nastąpi to w niedzielę dn. 
3 paźdz-ernika b. r. Zbiórka człon
ków Zaiksu nastąpi na . Rynku Stare
go Miasta o godz. 7.30 przy kamie
nicy „Pod Murzynkiem” .

C z y t a V e !

« r a s

zku Inwalidów Wojennych R. P. zawia 
damia mieszkańców Warszawy, że dn, 
3 października 1948 roku o godz. 
10.30 odbędzie się na P i. Zw yc ięs tw a  
w  W arsza w ie  uroczystość p rzekazan ia  
inwalidom sztandaru ufundowanego ze 
składek społeczeństwa.

Obywatelski Komitet apeluje do mie 
szkańców Warszawy o wzięcie gre
mialnego udziału w uroczystości prze
kazania sztandaru.

Autokarem po Warszawie
Stołeczne Biuro Obsługi Turystycznej 

urządza w każdą niedzielę wycieczki 
autokarem.

Trasy wycieczek uwzględniają znisz
czenia i odbudowę Warszawy.

Zbiórka w Stołecznym Biurze Obsłu
gi Turystvcznei al. Jerozolimskie (vis 
a vis hotelu „Polonia“ ) o godz. 10.40.

Pożądane są wcześniejsze zgłoszenia 
celem zarezerwowania miejsc w auto
karze.

Ś lą s k  b u i iu .e  p ią k a ą  s z k o ł ą  w  W a r s z a w ie

K LU B  M ŁO D v r «  ARTYSTÓW  1 V 4 U  , -
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : i 0 , (o n h n ta )  i ic d v s z v m v
„N o w o c z e s n a  F o to g ra fik a  P o ls k a "  o raz  W  d n iu  2 b m . ( s o b o ta )  u s ły s z y m y
„G ra fik a  Tadeusza K uba lsk ie go " (B ru - r>z tępP0Z d n .  12.09 M u z .  z p ły t .

112 25 U tw o r v  s k rz y p c o w e . 12.45 P o - 
T a r , * « »  i r a d n ik  d la  w s i. 13.00 M u z . o p e ro w a . 
I  P i f  I  T v  | 13 45 p j 0 t r  C z a jk o w s k i —  V I  au d . z
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T E A T R  m a ł a  (M a rs z a łk o w s k a  nu i 18.40 „A n te n a  n a  b a k ie r “  —  a u d . ro z - 
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80): o godz. 19 ..C a n d id a ' shawa j P ru s a . 19.45 „ U  n a szych  b r z y ja c io l  .
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19 „Porwanie Sabinek” . jeżowski. 20.40 Must na dwa fo rt, 2100

T E  A T r

Ludność Śląska postanowiła ufundo
wać szkolę przy ulicy Krajowej Rady 
Narodowej (ul. Twarda). Będzie to trzy 
piętrowy gmach wybudowany wg. naj
nowocześniejszych wymogów technicz
nych. Długość frontu wyniesie około 100

m. Obecnie trwają prace przy odgruzo 
waniu terenów.

Roboty prowadzi Miejskie Przedsię
biorstwo Remontowo - Budowlane i ma 
je zakończyć w przyszłym roku.

I „Cezar i Kleopatra" oraz „Dom ztama- 
i nycb serc". Wreszcie zostanie wy stawi o 

na komedia jednego z współczesnych piTeatr Rozmaitości rozpoczyna pracą . .  . . ,  .
. . .  i sarzy polskich, znajdująca się jeszcze

Po zmianach organizacyjnych, jakie l zblazowane reagowanie lej publiczności ■ (iwszt(łd£,. Będzie to sztuka o akcen 
zostały przeprowadzone w miejskich ten na sztukę teatralną daje lin Pelne_ ^ ~  | aktualnych. Na sezon letni projek

godz. 19 ..S eans“  N . C ow a rda

l CiOWSKl. c — - - - -
■ i D z  w ie c^ . 22 00 M u z . ta n e c z n a . 23 00

__ ______ __________ _________ ; O s ta t. w ia d  23.10 M u z . ta n e czn a  z
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„Pociąg Widmo' A -crirr A ITT A TT
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tow-ka rewii _ .A : i “  noc,. 17.30 , t a n e c S a  19 55 je przedstawienia szerokie koła t.żw. no
łSC Y R K e^ p f  es ta ry n k ie w -z a )  o gedz. ..K a sza n a  w ie ż a “  —  fe l ie t .  l i te r a c k i ,  j publiczności, wobec której aktorzy 
19.30 a t r a k c y jn y  p ro g ra m  z u d z ia łe m  j 20.10 M u z . o p e re g o w a  z p ły t .  21.00 _ ożyw ają się w pełni, gdyż szczere, me 
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trach Warszawy, Jeatr Rozmaitości 
(przy ul. Marszałkowskiej s) stał się 
teatrem autonomicznym, wyłączonym z 
dotychczasowego zarządu wspólnego dla 
kilku teatrów. Dyrektor tego teatru, 
znany aktor Dobiesław Damięcki, oraz 
kierownik literacki St. Ryszard Dobro
wolski przedstawili swoje zamierzenia 
na konferencji prasowej krótko przed o- 
ficjałnym otwarciem sezonu.

„Żabusia" Zapolskiej, grana chwilo
wo w sali yM CA, jest bowiem tylko 
wstebng .,Przygrywka" przed wykoń
czeniem remontu własnej sali teatralnej. 
Jeatr Rozmaitości chce być teatrem po 
ważnej problematyki społecznej, teatrem 
o wysokim poziomie ideowym i artystycz 
nym. Pragnie zaspokajać potrzeby mto 
dzieży szczególnie w zakresie podsta
wowych pozycji repertuaru klasycznego, 
a jednocześnie pragnie ściągać na sino

na w u i ------ -- ------, .
------ 1 ...... ...... - ----- • .fach aktualnych. Na sezon letni projek

dowolenie. Kierownictwo teatru zrobi l . -edną ze szfuk Q0łdoniego,
ze Związkami Zawodowymi układy po l)rawg0podobnie ,,Sprytną wdówkę", 
dobnie tak Jeatr Polski oraz Miejskie ^
Jeatry Dramatyczne w sprawie ulgo-
urych biletów. Widownia powinna być 
maksymalnie wykorzystana.

Jeatr Rozmaitości musi dobierać re
pertuar w dużym stopniu z uwzględ
nieniem możliwości swej stosunkowo 
niewielkiej sceny. Nie każde widowisko 
zmieści się na tej scenie. Pierwszymi 
pozycjami będą-. „Zemsta" Jredr.y i 
„Szelmostwa Skapena" Moliera. Oby
dwie pozycje bardzo wartościowe szcze 
golnie dla mtodego widza. W dalszych 
planach jest „Sulkowski" , Żeromskiego 
(według egzemplarza , opracowanego 
przez Ceona Schillera), ,,Śmierć Jarieł- 
kina" Suchokobylina, (autora rosyjskie 
go, Z końca XTX w.) z udziałem Wosz- 
cserowicza. Radziecką literaturę będzie 
reprezentować . Iłaika" Swietloira (jed 
na ze sztuk dla młodego widza). Są w 
projekcie dwie sztuki Q. B. Shaw'a:

Kierownictwa Jealru Rozmaitości pra 
gnie poświęcić dużo wysiłku na pogłę
bianie kultury i wiedzy zawodowej tik 
torów oraz reżyserów. IR tym celu przy 
stąpiło już do angażowania wybitnych 
prelegentów, teatrologów i krytyków li
terackich, którzy będą współdziałali 
z zespołem aktorskim przy opracowy
waniu poszczególnych przedstawień. Pro 
jektuje się też mobilizowanie wszelkiego 
rodzaju środków naukowych, które by 
dopomogły artystom w zgłębianiu żarów 
no problematyki jak i tła historycznego 
utworów dramatycznych. JV tych dążę 
niacb przejawiają się piękne, szlachetne 
ambicje teatru, który rozpoczyna właś
nie swoją działalność. Życzymy mu, że 
by już w ciągu pierwszego sezonu zdo
łał zrealizować znaczną część swoich 
zamierzeń.

(zkm)


